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Samochody włoskiej fabryki FIAT“ w Turynie 


Obciążenie 1900 kig; 1506 kig; 3,500 kig 


samochody ciężarowe 4000 kios 


Samochody osobowe: wi: Podwozia 5 


W czerwcu r. b. zostaną otwarte warsztaty dla remontu i i garaże żelazo-beionowe przy ul, Zakro- 
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jako pozbawiona kredytu za-|Sląsk. Japonja stoi obecnie u 
granicą, nie wydawała się byćjboku Anglji. Wobec grożącego 
Angljj odpowiednin gospoda-|niebezpieczeństwa  zatargu z 
rzem dla tego bogatego, a tak| Ameryką, chodzi jej o wzmoc- 
ważnegą dla Europy zagłębia |nienie przymierza z drożącą się 
| węglowego Stanowisko jej w|Angiją. Włochy zajmują podo- 
i | sprawie Śląska było identyczne, |bne stanowisko, jak Anglia, 
p wę sprawie zagłębia Ruhr.jwidząc w  Sląsku zapłatę za 
ołityka węgłowa Anglji wyma-jrychłe załatwienie sprawy zo- 
ga,/by Francja i inne kraje, np. |bowiązań niemieckich. Pozatem, 
w przyszłościi Polska, były jej|jak wiadomo, Włochy potrze- 
ijentkami, by nie uzyskały bują węgla zagranicznego i to|sama walcząca z towarzyszami 
samodzielności na tem polu.|węgła w dużej ilości i węgła|z ententy © przysługujące jej 
: sĄDlatego radaby Anglja sama|taniego. W tem świetle spec-|z brzmienia traktatu wersalskie- 
Rrwaw aradoks 'Jtękę na Slasku zneutralizowa:jjalnego znaczenia nabierają po-igo korzyści, i sama często 
Y p + nym położyć, a w razie nie-|wtarzane często w prasie za-|zmuszana do ustępstw i kom- 
możności przeprowadzenia te- | granicznej i często zaprzeczane|promisów, nie jest w stanie 
Atak Lloyd Georgea prze-|dności. Ale rzecz jasna, że w|go, pozostawić go Niemcom, |wieści o rzekomym układzie przeprowadzić swych postula- 
ciwko Polsce, jaki zawierała|w danym wypadku absolutnie|z którymi, wbrew opinii pew-| Włoch z Niemcami w sprawie|tów politycznych. O tem wie 
mowa jego, wygłoszona w dn.jnie idzie ani o dyskusję, ani|nych polityków londyńskich, |dosławy węgla i zrzeczenia się, [nietylko Francja, ale przede- 
13 b. m. w londyńskiej lzbiejnawet o ewentualne w tej dy-jłączą ją silne stosunki ekono-|wzamian za zyczliwe stanowis- wszystkiem ci, którzy górują 
gmin, co do gwałtowności swo-|skusjj zwycięstwo. Wszelkie |miczne. © odnowienie tych|ko Włoch w sprawie górno-|nad nią wpływami swymi, t. j. 
jej i cynizmu przeszedł wszel-|zatem słaczanie słownych walk |stosunków chodzi sferom prze- | śląskiej, pretensji niemieckich | przedewszystkiem Anglja, która, 
kie oczekiwania tych nawet,jz mężem stanu: Wielkiej Bry- |mysłowym Anglji przedewszyst-|do Tyrolu. Jedynie więc Fran-|czując swą siłę, a jednocześnie 
którzy niechęci Angli do Pol-|tanji, który dziś trzęsie losami|kiem. Zaporą na drodze do|cja z pośród wszystkich państw, |słabość Francji w sprawie Gór- 
ski, a przedewszystkiem niechę-|światę, jest zupełnie jałowe i|przeprowadzenia tego  była|mających rozstrzygać e losach|nego Sląska, z taką furją przez 
ci Lloyd Georgea, byli całko-|niepotrzebne. Dialektyka, bez|sprawa odszkodowań, ciągnąca| Górnego Sląska, broniła inte-|usta pierwszego swego męża 
wicie pewni. Argumenty, za-|względu na jej głębię i polot,|się w nieskończoność, którąjresów Polski, nie tak ze|stanu, Lloyd Georgea, rzuciła 
równo natury historycznej, jakjniezałeżnie od jej słusznościjLondyn pragnął jak najrychlej| względu na przyjaźń, która w|w świat wyrok zagłady dla tych 
i uczuciowej i rozumiowej, któ-|i racji, zdaje się, w żadnym|zakończyć. I to mu się powio- polityce bardzo nieznaczną rolę |korzyści, zarówno moralnych, 
tymi w pasji, tak obcej angiel-|razie nie będzie w stanie zach-|dło. Nakłonił mianowicie Niem-|odgrywa, jak raczej ze wzglę- |jak i materjalnych, jakiemiby dla 
skiemu spokojowi i angielskiej|wiać przekonaniami, czy uprze- cy do przyjęcia ultimatum w|du na własne niebezpieczeń-|Polski stać się miało przyłącze- 
h fiegmie, posługiwał się w mo-|dzeniami premjera angielskiego. |całej rozciągłości, a była tyłko|stwo, jakie grozić jej może ze|nie przemysłowych okręgów 
wie swej pan Lloyd George]  Anglja od pierwszej chwili|jedna cena, za którą Niemcy strony zbyt szybko powracają- | górnośląskich. 5 
| są tak słabe, że obalenie ich|była przeciwną myśli oddania zgadzały się na ustępstwa, a|cych do sił i bogactwa Nie-| Sprawa Górnego Sląska, któ- 
nie stanowi niema! żadnej tru-|Sląska Górnego Polsce, któralnią był rozumie się, -Górmy|miec. Ale Francja osamotniona, [ra na Gómym Sląsku, t. j. na 
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właściwym terenie spornym, zo-|pod Warszawą. Na niebezpie- 


stała dla Polski krwią patrjoty- 
cznych gómoślązaków wygrana, 
otrzymała zdradziecki cios w 
'pierś w okolice serca w Len- 
dynie, w Izbie gmin, w instyft- 
cji w której potylekroć roz- 
brzmiewały górne hasła wolno- 
ści i równości ludów, w której 
nawet imię Polski podczas woj- 
ny, toczonej przez pięć lat pod 
znakiem najwznioślejszych idea- 
łów, było przeciwstawiane cza- 
[sem aż z entuzjazmem imieniu 
śNiemiec, stanowiącemu tam 
do niedawna symbol wszystkich 
,przewrotności, zbrodni i pod- 
‘stepów, 
| Ale dzłs—w zmienionej sy- 
tuacji, gdy hasła i ideały nie są 
już potrzebne do podtrzymania 
krwiożerczego instynktu walczą- 
cych na froncie armji i gdy ce- 
lem polityki stała się najkorzy- 
stniejsza w skutkach swych lik- 
widacja wojny, słowa sympatii, 
podziwu i uznania lecą z nad 
Tamizy nie nad Wisłę, lecz nad 
Szprewę. Tem państwem, które 
gwałci traktat wersalski staje 
'się, zamiast Niemiec, Polska.— 
Przeciwko niej rozlega się gniew 
i oburzenie Anglji, której poli- 
tykę zagraniczną, jak powiedział 
Lloyd George, „cechowała zaw- 
sze ścisła sprawiedliwość". 
Przemówienie Lloyd Geor- 
gea w sprawie Górnego Sląska 
było nietylko okrutnem, ale i 
cynicznemm w swej bezwzględ- 
ności i nieoględności w wybo- 
rze argumentów rzeczowych, na 
których się opierało. Ale, poza 
formą, nic nie było w niem ta- 
kiego, coby mogło nas zadzi- 
wić. Treści tej, a nie innej, jak 
wskazywało na to wiele okolicz- 
ności, można się było spodzie- 
wać oddawna. To było też po- 
wodem wezwań naszych pod 
adresem rządu, a przedewszyst- 
kiem, iego agend polityki za- 
granicznej, do zwrócenia bacz- 
niejszej i większej uwagi na 
Londyn i na konieczność zain- 
teresowania praktycznego Al- 
bionu korzyściami, jakie popie- 
ranie Polski dać może Angħi. 
Ale już od czasu istnienia osła- 
wionego komitetu narodowego 
w Paryku z Dmowskim na cze- 
le, który poświęcił kresy wschod- 
nie, by bronić zachódmch, któ- 
rych obronić nie umiał, przez 
nieudolną politykę dyplomatów 
naszych, lub też przez całkowi- 
ty brak tej polityki, ziemie pol- 
skie, jedna po drugiej, rzucane 
były na targ i stawały się przed- 
miotem szantażów. Jeśli mowa 
Lloyd Georgea musi wywołać 
w nas oburzenie i gniew, to 
niemniejsze oburzenie i zdumie- 
nie winny wywołać w nas nie- 
dbalstwo i nieumiejętność tych, 
co w tak cieżkich dla Polski 
chwilach zaniedbali wszystkie- 
"go, by grożące Polsce niebez- 
 pieczeństwo odsunąć. Jeśli is- 
fotnie strąsznem jest to, że 
Lloyd George na mieznajomoś- 
ci stosunków i bistorji Polski 
opiera swe wywody, które 
. stać się dla nas mogą wyro- 
` kiem, to jakże okropnom mu- 
si się wydać to raczej, że dy- 
plomacja polska w swoim óza- 
sie nie dała temuż Lloyd Qe- 
orgeowi kilku lekeji, któreby 
go w sposób przekonywujący 
e istotnym stanie rzeczy nat- 
czyły. Wszystkiemu, co nam 
grozi, mamy do przeeiwsta- 
wienia jedno tylko — odwagę, 
poświęcenie i ofiarność boha- 
terów. Raz jeden uratowało to 
Polskę, a było to wtedy, gdy 
bledy polityków uczyniły, iż, 
po długotrwałej wojnie, woj- 
„ska bolszewickie znalazły się 


czeństwo, grożące « Górnemu 
Słąskowi. targnęła się zbrojna. 
odruchowa opozycja ludności. 
Ale krwią można napewno rē- 
tować honor; korzyści — nie 
zawsze dają się nią osiągnąć. 
Sprawa Górnego Sląska nale- 
ży właśnie do spraw tego ro- 
dzaju, że sama ofiarność i 
krew nie wystarczają. Tutaj 
więcej uczynić mogła mądrość 
i przenikłiwość polityczna. — 
Nie innego, tylko brak jej mo- 
że doprowadzić do takiego pa- 
radoksu krwawego, jak obec- 
nie; wojska koalicyjne stają 


0 losy Górnego Sląska. 


Narady gabinetu ministrów. 


(Tel. od nasz. warsz. kor.). 

Wczoraj (w poniedziałek) od 
godz. 11 do 2 i pół. odbywało się 
posiedzenie rady ministrów. Te- 
matem dyskusji była sprawa Gór- 
nego Sląska i stanowiske, jakie 
rząd polski ma zająć wobec obel- 
żywej pod adresem Polski mowy 
premjera angielskiego, wygłoszonej 
w dniu 13 b.m., oraz wobec ener- 
gicznego wystąpienia w obronie 
praw naszych, pana Brianda, fran- 
cuskiego prezydenta ministrów. 

W toku dyskusji ujawniła się 
konieczność wzmożonego nacisku 
pacyfikacyjnego wobec zajść gór- 
nośląskich i miemożności zachowa- 
nia biernej nentralności w uwido- 
cznionym słarciu angielskiego i 
francuskiego męzów stanu, 'w to0z- 
łamie międzyLondynem a Paryżem. 
Słychać, że gabinet powziął pewne 
postanowienia natury, oczywiście, 
dyplomatycznej. 

Jednym z rezultatów uchwał 
gabinetu będzie wygłoszenie na 
jutrzejszem posiedzeniu Sejmu ex- 
posé prezydenta ministrów, pana 
Witosa, który odpowiedzieć za- 
mierza w obronie godności naro- 


dowej polskiej p. Lloyd Geor- 
ge'owi. 
W związku z wyjaśnieniami, 


udzielonemi premjerowi i mini- 
strowi spraw wewn., p. Skulskie- 
mu przez kierowników powstania 
podczas ich sobotniej wycieczki 
nad granice śląskie, zaszły już 
obecnie i zajdą napewno w dniach 
najbliższych dalsze zmiany w 
stanie umysłów na terenie plebi- 
scjtowym. Nastąpiłoby to o wie- 
le prędzej, gdyby rząd polski 
otrzymal urzędowo mandat kiero- 
wniczy, ponieważ zaś tak nie jest, 
przeto likwidacja powstania zale- 
Żna jest przedewszystkiem od 
dobrej woli pana Korfantego, o- 
raz prócz tego, od niemców, któ- 
rzy mimo wyrażonego w Berlinie 
posłowi polskiemu zaprzeczenia, 


Korfanty do Lloyd Georgea. 


SOSNOWIEC, 17 maja. (Œ. E.) 
W dniu wczorajszym Korfanty 
wystosował do Lloyd Qeorgea 
następnjącą notę: 

Dnia 18 b. m. Wasza Fkscel. 
w swej przemowie w [zbie gmin 
o kwestji Górnego Sląska wypo- 
wiedział cały szereg poglądów 
polegających widocznie na 
fałszywych informacjach. — 
Zwracam uwage Pańską na kilka 
ważniejszych puaktów. Jest to 
grubą nieprawdą przedstawiać lu- 
dność polską na Górnym Słąsku, 
jako przybyszów. Zwracam uwagę 
Pańską na tę okoliczność, że aż 
do r. 1916 ani jeden robotnik z 
Królestwa Pelskiego nie mógł 
pracować na Górnym Sląsku, bo 
rząd pruski na to nie pozwalał. 


Przybyszami na Górnym Słąsku | Habsburgom. 
są właśnie niemcy, — wielcy wła-'zaniechafy Prasy żadnego śwodk 


Srodas 18 maja 1921 r. 
przeciw Polsce w obronie in- 
teresów niemieckich, a angiel- 
ski mąż stanu w imię tychże 
interesów na edrodzoną Pol- 
skę, której istnienie sobie w 
w dużej mierze przypisuje, 
rzuca gromy 28m to, iż śmie 
się domagać praw, należnych 
jej z traktatu wersalskiego, 
którego sam głównym był 
twórcą? Itozważanie i uświa- 
lomienie tej potworności, co 
było i jest obowiązkiem dy- 
plomacji polskiej, mogłoby mo- 
że otrzeźwić polityków eurs- 
pejskich, 


L. Mar. 


wysyłają nieustannie pociągami 
znaczne oddziały uzbrojonych o- 
shotników mad granicę górnośląską 

Uzyskanie od ententy formal- 
nych zapewnień, że Niemey nie 
wystąpią agresywnie, pomogłoby 
niewątpliwie do szybkiej likwida- 
cji zaburzeń. Odwołanie p. Kę- 
szyckiego. konsula polskiego w 
Opolu, który, jak stwierdzono, 
przesyłał do minist. spr. zagran. 
w Warszawie informacje, niezgo- 
dne z istniejącym stanem rzeczy, 
skieruje stosunek rządu polskiego 
do powstania górnośląskiego na 
bardziej pewne drogi. 


WARSZAWA, 17 maja. (Tel.). 
Wczoraj odbyła się z udziałem 
ks. Sapiehy, który powrócił z 
podróży zagranicznej, rada mis 
nistrów. Posiedzenie trwało do 
12 w nocy. Na posiedzeniu tem 
ustålono zasadnicze pankłty mowy 
prezesa ministrów Witosa w 
sprawie górnośląskiej. Mowa dać 
ma jak wiadomo odpowiedź na 
mowę Lloyd George'a. Na tym- 
że posiedzeniu ks. Sapieha zdał 
relacją ze swojej podróży zagra- 
nicznej, Twierdzi on między łn- 


nemi, że w ostatnich dniach 
zaszedł w polityce włoskiej 
zwrot korzystny dla Polski. 


Temu ostatniemu twerdzeniu 
zdaje się przeczyć oświadczenie, 
słowne przez hrabiego Sforzę 
przedstawicielom prasy zagra- 
nicznej w Rzymie. Interpelo- 
wany przez prasę o przyjęciu ulti- 
matum przez Niemcy hr. Sforza 
oświadczył: „Jest to najwiąkszy 
krok na drodze do pokoju, gdyż 
państwa, które przedtam były 
wrogie dla Niemców, teraz będą 
zainteresowane w ich odbudowie 
gospodarezej. Co się zaś tyczy 
Polski, mówił hr. Sforza, wska- 
zana jest polityka nieprzejed- 
name stanowcza. 


ścicielo ziemscy, właściciele ko- 
pałń i armja urzędników paist- 
wowych, przysyłanych do nas z 
Niemiec. 

Drugą część Indnośei niemiee- 
kiej na Górnym łąsku stanowi 
ludność pochodzenia polskiego, 
którą zniemczono pod wpływem 
bezlitosnej polityki prześladowań 
rządn pruskiego. Wieln z tych 
niemców gsympatyzuje z nami i 
razem z nami walezy. 

Prawdą jest, że Górny Sląsk 
został oderwany od Polski 
przed sześciu wiekami, ale 
również jest faktem, że został 
przyłączony do Prus przed 
półtora wiekami, jako rezultat 
trzech wojen zaczepnych, _stoczo- 
nych przez Fryderyka II przeciw 
Od tego czasu nie 


DŘ PO W A O o c o, 


a,ibrej woli, 


nhy Jadność naszą zrormanizować. 
Lulność polska jednak oparła się 
temn skntecznia i przelewa teraz 
krew swą za połączenie się z 
krajem macierzystym. 

Dalej pragnę stwierdzić, że Pañ- 
skie tłómaczenie wypadków osta- 
tnich na Górnym Sląsku polega na 
mylnych informacjach. Polska ju- 
dność nie powstała z rozmysłu pod 
moim przewodem w tym celu, aby 
radę najwyższą postawić przed fak- 
tami dokonanymi. Ludność polska 
popadła w rozpacz na wiadomość 
niedouwierzenia, że komisja mię- 
dzysojusznicza, jak to teraz wiemy, 
brytański i włoski przedstawiciele 
tej komisji, zaproponowała, by 
Połsee oddać tylko powiaty pszczyń- 
ski i rybnicki, odpowiadający zale- 
dwie jednej czwartej głosów, odda- 
nych za Polską, - 

Poraz trzeci w ostatnich 2-ch 
latach polscy górnicy chwytają za 
broń w obronie sprawiedliwości. 
Aby przeciwdziałać temu, by ruch 
ten nie zamienił się w anarchję i 
bolszewizm, stanąłem na jego czele, 
dzięki czemu panuje zrpełny po- 
rządek na terytorjum, zajętem przez 
ludność polską, 

W rozpaczy swojej iud- 
ność polska raczej zniszczy 
wszystkie warsztaty pracy, 
niż ponownie uchyli karku pod 
jarzmem kapitalistów niemieckich. 
zadna ludzka władza nie będzie w 
stanie od: tego ich powstrzymać. 
Wasza Ekscelencja taje polskich 
górników za to, że walczyli w sze- 
regach niemieckich przeciw aljan- 
tom i nie urządzili powstania 
zbrojnego przeciw Niemcom. 

Pan zdaje się zapominać o tern, 
że służbę wojskową w Niemczech 
wymuszano od ludności najbrutal- 
niejszymi środkami. Pan zapomina, 
że-okoła 15,000 górników przeszło 


do armji Hallera i że dalsze tysiące | 
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straciło życie przy przekradaniu się 
przez front na stronę aljantów: 
Twierdzenie, że górnicy nie pod- 
mieśli stę przeciw potędze milita- 
rystycznej, którą największe srmje 
świata dopiero po 5 lstach mogły 
zdruzgotać jest w ustach męża sta- 
nu Pańskiej miary, okrutnem szy- 
derstwem. Dalej Pan zapomina o 
tem, że pierwsze powstanie śląskie 
miało miejsce w r. 1919, nim Niem- 
cy zostały rozbrojone. 

Wasza Fksoeloncja zapatruja 
się na rucli górniczy, jakoby był 
on militarną inwazją Górnego 
Sląska przez Rzeczpospolitą Pol- 
ską. Oświadozam więc Panu, że 
powstanie górnośląskie nie po- 
trwałoby ani jednego dnia, gdyby 
szeregi powstańców nie składały 
sią s samych górnoślązaków i 
gdyby ci górnicy nie służyli swo- 
jej awiętej sprawie «x przskona» 
niem i entuzjazmem. 

Oskarżanie rządu warszawskia- 
go jako winowajcy, jest świado- 
mem przesunięetom iatoty rzeczy 
Z drugiej strony zdziwiony je- 
stem, że nie nie słyszą o pytania, 
skąd walczący niemcy mają pan- 
cerne pociągi, pancerne samocho- 
dy it. d. Twierdzę jednak, że 
to nie są niemcy — mieszkańcy 
Górnego Sląska, ale są to ozłon- 
kowie Reichswehry, nie zawsze 
nawet przebrani po cywilnemu. 
Odwołując sią do Pańskich uczuć 
sprawiedliwości, apelują do Pnń- 
skiego honoru, fako anglika, ste- 
by Pan sochciał sprostować swn 
poglądy, oparte na fałszywych is- 
formacjach. 

Upraszam Pana © odwołanie 
oskarżeń przeciw bohaterskiome 
ludowi górnośląskiemu ! © 
położenie kresu jego walce 
ma śmierć | życie przez wy» 
danie sprawiedliwej decyzji 
na podstawie traktatu wem” 
salskiego. Korfauty. 


Próba uspokojenia opinji. 


LONDYN, 17 maja. (PAT) H. 
W sprawie infoemacji, podanych 
w prasie francnskieja donoszącej, 
że lord Aberaon dał do zrozumie- 
nia, że Górny Sląsk będzie przy- 
znany Niemam, o fe wykona- 
ją one zobowiązania wypływa- 
jące 2 traktatu wersalskiego — 
„Times* dowiaduje się, że po- 
"qźsze informacje są nieścisłe. 
Lord Abernon zwrócił uwagę rzą 
du niemieckiego, że. po przyjęcin 
rozejmu powibienby nezynić do- 
bry początek przez wykonanie bez 
zastrzeżeń postanowień rozejmo- 
wych. „Daily Chronicle" dowla- 
duje się, że przedstawiciele 
angielscy  międzysojyszni- 
czej komisji w Opolu ener- 
gicznie zaprotestowali prze- 
ciwko ewentuałnemu wkro- 
czeniu band niemieckich ma 
górnośląski obszar plebiscy- 
towy. „Times“ daje wyraz ra- 
dości zs powodu mstamła obu- 
rzenła prasy francuskiej wy- 
wołanego pierwszymi spra- 
wozdama © treści mowy 
Lloyda George'a. 

Duiennik ten przyjmuje z za- 
dowołeniero, ż6 komisja między” 
sojusznicza w Opolu czyni wiel- 
kie wysiłki w celu znalezienia 
sprawiedliwego rozwiązania spra- 
wy śląskiej przyczem dodaje, że 
jeżeli mężowie stanu znużem'nie- 
nstającą pracą i uginaj sig 
pod ciężarem swej ndpowieWzial- 
ności wypowiadają się cza- 
sem z nadmierną gwałtow= 
mością to wówczas cała prasa 
krajów Śojuszników powinna msi- 
łować doprowadzić opinję publicz 
ną do umłarkowania aby przy- 
spieszyć powrót do wzajemnego 
zrozumienia sią stosowanej do: 


Rola polska - w Pargżn. 

PARYŻ, 17 maja, (Tel. własn. 
„Gł Polsk.*) Ambasador polski w 
Paryża hr. Zamojski, złożył kon- 
ferencji ambasadorów w eogobio 
p. Cambon'a notą w sprawie ste- 
nowiska rządu w kwestji Górneg a 
Śląska, W nocie tej rząd polski 
składa z siebie wszelką odpowie- 
dzialność ma wydarzenia, wynikłe 
na Górnym Śląsku, jako na tere- 
nte, nie podlegającym władzy tego 
rząda. 


Rozłam w eniencie? 


PARYŻ, +7 maja, (Tel. własn. 
„Głosu. Połsk.*) Prasa francuska 
wszystkich odcieni od najbardziej 
konserwatywnych poczynając, a 
na radykalnych skończywszy, wy- 
stępuje bardzo ostro pryeolw mo- 
wie Lloyd George, wypowiedsia- 
nej 18 b. m. wIzbie gmin w spra- 
wie Górnego Śląska. Liczne dsten- 
piki wypowiadają pogląd, że wo- 
beo wyrażonej publicznie różtnioy 
zdań pomiędzy Francją i Angliją, 
przesilenie jakie sią wywiąsało 
może doprowadzić do zerwania 
enżenty. 


Spotkanie dyplomatów. 


PARYŻ, 17-20 maja (Polpzess). 
„Petit Par* dowisdsje się, że jutro 
Briand ma spotkać się Boulogne 1 
Lloyd Georgom, z którym odbądzi: 
konferencją w sprawie G. Bą 


Decija rola Francii? 


PARYŻ, 17 maja. (Tel. „Gł. 
Pol.*), Prezydent ministrów Briand 
oświadozył min. Sapieże, że dn. 
ly b. m. przedłoży sprawę górno- 
śląską parlamentowi. 

We francuskich kołach poli- 
tycznych, dążących do stanowozej 
polityki wobec Niemiec, obawiają 
Mę, toby Briand mia nącaxnyił — 


1921 Pr. 


Nz. 194 } p Środa 18 maja . - = a 
lityoe angielskie] pewnych n-|otrzymał podobno polecente,|na konferencji, brukselskiej profe- 
stępstw w sprawie śląskiej, któral apy przygotował zbadanie spra-|sor Aszkenazy przesłał panu Hy- 
ród A sprawą europejską. | ww wórnośląskiej przes ligę|mansowi notę treści następującej: 
2 * Bzionnikt franeuskie r zadowo- | narodów, Jeśli liga narodów |Prezes ministrów Wielkiej Brytani 
leniem stwierdzają, że Niemey|nie zajmie słę tą sprawą. to| dnia 13 maje w Izbie gmin oświad- 
mając do wyborn między Lloydem|rząd angielski będzie zdecydo- | czył, iż phia aa p 
Georgem,  doradzającym  inter-| wan zwołać Bpecjalna kon-| Tym uczestniczyły Ameryka, Francja, 
wencją wojsk niemieckich na herah Pate Taai ia dla ure- Włochy i Wielka Brytanja, Wilno 
Górnym Sląska oraz póstawa| i wit. tat so zostało oddane litwinom, 
Francji, pa: AKA iniertowają gulowania tej Sprawy. Ołwiadczenie tego todzaja, zło- 
za oasas belli — nia zdesydnią się f , 
na wysłanie swych wojsk na Slask. żone w chwi, gdy zgodnie z uchwa- 
Yalana uyah vo A R I MA | on a a 
aa: dz: Fo + AA dzając w niczem rozwiązania spo- 
że pomime rerultatn plebiscytu 


Sprawa przyłączenia Austrii do Niemiet, 


PARYŻ, 16. maja. 


stją  Anstrji, zmierzającej 
Konferencją ambasadorów upoważ 
uila wislkie mooaratwa 


ckiego, na którą zgodziły sią 
wszystkie zainteresowane państwa, 
George zapomina, iż armja fran- z wyjątkiem Angliji, która jodnakże 
cuska gotowa jest poprzeć słowo 
francuskie, gdy tymczasem Anglia 
reprezentowana jest w Europie 
jedynie tylko przes mowy Lloyda 
George'a, 


kto rozgirzygnie prawą Górnego 
laska. 


„Matin“ zauważa, że Lloyd 

ru o Wilno, toczą się w Brukseli 
zórnośląski okręg mógłby być|pertraktacje bezpośrednie pomię- 
odstąpiony Niemcom obnrza 7a-|dzy Rzeczposp. Polską a Litwą mo- 
równo Bełgję jak i Francją. Tak | głoby być interpretowane nietylko 
że Niemoy szukają na Górnym Anko Foday k 
Slasku rewanên za traktat wer-| awet jako kwestjonujące pożyte 
salski, ż6 Polska silna 1 kwitną- |1 rację bytu tych negocjacji, 
oa jest gwarsnoją przyszłego po- Zanim mój rząd wypowie się 


PARYŻ, 16. maja, (Pat). Havas, 
W swiązku z przyjąsiem głoso- 


zowania plebiscytu za przyłącze- 
niem do Niemiso „Potit Parisian" 


LONDYN, 1 ja. (Tel pisze, że Francia t Włochy poro- 
, 17 maja. . 


wł. „Głosu Polskiego“). Ge- 
neralny sekretarz ligi naro 
dów, sir Kric' Drummond, ba- 
wiący chwilowo w Londynie, 


sią de traktata zawartego w Saint 
Germain. * 


Konwencja Czecho-Słowac]i z Rumuanla. 


wacja podpisała konwencję wojskową z 
Rumunją, identyczną do konwencji, za- 


sławją w dniu 14 sierpnia 1820 r. Do- 
dano tylko klanzułę, że Czecho-Słowa- 
cja zobowiązuje stę przepuszczać wszy- 
stkie dia Rumunji przeznaczone tran- 
sporty amunicji, nawet w tym wypadku, 
gdyby Rumunja została zaatakowana nie 
przez Węgry, lecz przez jakiekolwiek 
inue państwo. 


Katastrofy kolejowe. 


PARYŻ, 16 maja. (P. A. T.). Havas. 
Pociąg ekspressowy Paryż— Tuluza wy- 
koleił się koło Lumose, jest czterech 
zabitych | 14 ramioupch, Drugi wypa- 
dek zdarzył się wskutek zstarssowania 
linji Berget, na którą skierowano ruch 
pociągów z powoda wykolejenia się 
jekspressa na linji Paryż—Tuluza. Sie- 
dem osób zostało zabitých 32 ranio- 
nych, 


Brzymotowania afemietkie, 


BERLIN, 17 maja, (Kast-Fx- 
plesa). „Rote*Fshns* donosi, w 
teregramie własnym s G. Śląska, 
że wszystkie miasta pograniesne 
na froncie polskim są przepełnio- 
ne wojskami niemieckiemi.Wszydt- 
kie pociągi zdążające do granicy 
G. Śląska aą przepełnione byłymi 


Państwowy instytat 
pedagogiczny. 


Warunki studjów. 


Dzięki staraniom rady instytu- 
tu pedagogicznego zdobywa on 
racjonalne i trwałe podstawy roz- 
woju. 

Gruntowne zmiany w statucie, 
pozwalają instytułowi w najbliż- 
szym czasie utworzyć cztery kate- 
dry profesorskie przedmiotów psy- 
chologiczno-pedagogicznych, które 
stanowią zasadniczą treść normal- 
nego studjum pedagogicznego, trwa- 
jącego półtora roku. 

Zdobywając siły naukowe wła- 
sne, instytut będzie mógł należy- 
cie spełniać swe zadania, które z 
jednej strony polegają na kształ- 
ceniu pedagogicznem nauczycieli 
szkół średnich, seminarjów nauczy- 
cielskich, oraz innych szkół, a 
z drugiej—na prowadzeniu badań 
naukowych w różnych dziedzinach 
wiedzy pedagogicznej. 

Przypomnieć należy, że w po- 
częt studentów normalnego studjum 
pedagogicznego mogą być zalicze- 
ni kandydaci, posia ający świadec- 
twa ze zdania egzaminu naukowe- 
go w uniwersytecie na stopień 
nauczyciela szkoły średniej po od- 
byciu 3-letnich studjów, lub mają- 
cy dyplom szkoły wyższej, uzna- 
nej przez ministerstwo oświecenia. 

Nauczyciele już pracujący w 
swym zawodzie, a mający powyżej 
wymienione kwalifikacje, mogą być 
przyjęci w charakterze studentów i 
przez radę zwolnieni od pewnych 
prac i terminów, lub całe studjum 
może być im rozłożone na dłuższy 
okres czasu ze względu na ich za- 
wodowe, 

Czas pobytu studentów w insty- 
tucie (minimum półtora roku) za- 
licza się do lat służby państwowej, 
o ile po ukończeniu instytutu od- 
dadzą się pracy w szkołach pań- 
stwowych. 

W charakterze wolnych słucha- 
czy do instytutu mogą być przyj- 
mowane osoby, nie posiadające 
wyżej wymienionych kwalifikacji. 

Prócz studjum pedagogicznego 
imstytut prowadzi kilka 


offegrami i żolnierzami którzy w 
ubraniach cywilnych zdążają na 
punkty koncentracyjne. Główne 
składy matecjałów wojennych znaj» 

deją się na Sląsku Średnim, gdzie 

urządzone s4 specjalne obozy (dla 

ciężkiej i lekkiej artylerji. Obozy 

te są przeważnie pod gołem nie- 

bem, gdyź zabrakło na ten cel 

budynków. W miejscowości Nissa 
przygotowano 68 pułków artylerji 
połowej, złożonej z 10 i pół cen- 
tymentrowych armat; nąagroma- 
dzono teź duże ilości amnnioji, 
którą złożono również pod gołem 
niebem. Odnosi się wrażenie, że 
całą tą akcję przygotowuje nie- 
miecki sztab generalny. 


PARYŻ, 17 mają. (Pat.) Hay. 
Jak sig dowiaduje „Echo de Paris“, 
w dniach óstatnich panuje na G. 
Slasku zupełny spokój. Natomiast 
po nmisamieekiej strony granie: 
koncentracja oddziałów Reichs- 
wehry trwa w dalszym ciąsn. Żoł- 
również 


koju. Byłoby rzeczą niemożliwą w tej kwestji, pospieszam x za- 
ll swą wolą sa przyłączeniem do|ru polsko-litewskiego, oraz mam 
omniany w p zej 
nal* pisze: Reichswehra jeet 
tema, sby komisja międwysojnsz-|sce i rządowi polskieru, ani też 
wet zocjalińci ZWO- 
i or sęk jednezłośny emłej delegacji. 
która domaga się gwałtownie| w «wiązka stwierdzeniem, te LONDYN, 17 maja. (Polpress). 
o korytarz gdański. zaś pawion  pojedynosy  jejjtek samknięcia fabryk s braku o- 
ostatni zwrócił się do gen, de pomóg wskutek braku fanduszów., 
ło nigdy tak wielkie jak obec- 
„Petit Parisien" przytacza za 
według dxiennika jest dobitniej-| kanie grupy agltatorów moskiew- 
ks. Hatztelda, oraz przesłanie| proklamacji w języku estońskim. 
o jego decyzji ustąpienia została] nazywając aresztowanych rosyj- 
opinji. Ks, Hatzfeld zaznacza w 
E. T. A. donosi z Moskwy, że w 
ności gen. Leronda, której do- 
go przenieść gðzleś na prowincję. 
Podiłki angielskie, opanowali wszystkie instytucje 
bijano, kobiety gwałcono, Tylko 
celem 
BERŁIN, 17-g0 maja (Polpress).|skowych rozloóowanych ma pro- 
ochotnicy przekraczają granicę|nych na G. Śląsku ma być zwięk- 
Sprawa o nadnżycia bankowe. - 


dopnścić stę krzywdy zaprzeda- ; ; 
jąc Niemcom górników górnoślą- strzeżeniem co do treści wymie- 
skich, którzy wyraźnie stwierdzi-| niomej deklaracji, dotyczącej spo- 
Polski. zaszczyt podać do wiadomości Wa- 
s * ł szej Ekselencji, jako też rady ligi 
Podniecenie w Niemczech. narodów i obecnej konierencji, że 
' mitad owyżs 
IJON, 17 maja (Pat). R. „Journali“ donosi, te ready deklaracji, mający imieniem 4-ch 
Bórliński korespondent „Jour- | koalicyjne zwróciły się do swych mocarstw rozstrzygnąć o losie Wil- 
delegatów w Opołn s żądaniem na. jest chłkowicie y Pol- 
już od 8 dni papó? zmobilizo- aby uozynili wysiłki, zmierssjące ku nieznan 
wans, łnierze są skoncen-|niosa samieńciła na końcu swego | delegacji polskiej w Brukseli. 
centrowani w koszarach. Mim= |rsporta w sprawie uregulowania Podp. Aszkentzy 
problomata górnośląskiego wnio- 3 > 
lewnikami akcji woje 
Delegat włoski podobno miel 
skowej naGórn. Słąsku. |---v 4 linja delimitacyjną, propo- |  Skofki bezrobocia w Anglii, 
Niemiecka opinja publiczna, |powaną przez Franeję. 
tej interwencji i uważa ją ja-|con. Lerond podobno zaprzeczył | Ogólna liczba strajkujących gór- 
ko grę, nietylko o sląsk, lecz |pogłosee, opiewającej, że to cała| ników wynosi 1306000 ludz. Lios- 
także o Prusy wschodnie ijtomisja  miądsysojusznieza nie|ba pozostałych beg pracy wsku- 
k ozłonek, poleciła gen. de Brand|pNłu przekracza 2 miljony Jadzi. 
Podniecenie umysłów W |ndać się Toc osiażh: aby gof Większość kas związków zawodo” 
Niemczech, jak stwierdza Ko- |zawezwać do  mległości, ten|wych zaprzestała wydawania za- 
respondent trancuski, nie by- 
Brand m prośbą, aby przedstawił 
komisji pewne żądania, które ; | 
nie. zresztą nia zostały uwzględnione, Propaganda iomałstztzna LJ Estonii. 
RYGGA, 17 maja, (Polpres).— 
swej stromy okoliczność, która, | Policja w Bewla wykryła miesz- 
szym argumentem. Dziennik maļskioh, przy których znaleziono 
na myśli ustąpienie z zajmowanego |znaczną sumę pieniędzy i ogrom- 
stanowiska komisarza niemieckiego |ny zapas agitacyjnych brosgar i 
przez niego listn do przewodni-|Na drugi dzień po aresztowaniu 
czącego miądzygojaszniczej ko-|agitatorów sowieckie przedstawi- 
misji w Opolu, powiadamiającego |cielstwo w Rewlu złożyło protest 
podyktowana przez iż niejskimi agentami handlowymi, 
p mu się skłonić rządu ber- 
lińskiego do uwzględnienia jego 
Bunt załogi tytliskiej. 
tymże piśmie, iż przywiązuje RYGA, 17 maja, (Polpress) — 
szczególną wagę do wyrażenia 
wielkiego uznania dla bezatron- Tyflisie kaweleryjski pułk „imfe- 
wody wciąż składa generał w UAE EB WWE LET A S 
stosunku zarówno do niemoów, jak A ZYC 271 PADER 
i do polaków. Do jazdy przyłączyły się dwa 
pułki piechoty. Runtowuicy are- 
sztowali przedstawicieli włądzy i 
OPOLE, 17 maja, (Tel. własn. PC poczem Pm ky R. 
„Gł. Polsk.*) Przybył tu pułk] 99 pogrom. Kabowano mle- 
żołnierzy augielskich, przysłanych Bakanla prywatne. Opotnych za- 
udzielania pomocy przy po dwuch dniach władzom drogą 
tłumienin powstania, portraktacji udało się przywrócić 
spokój. Nastrój oddziałów woj- 
Według wiadomości, pochodzącej z| wincji, zaczyna coraz więcej nie- 
niemieckiego _ ministerjum spraw |pokoić rząd moskiówski. 
nierze niemieccy jak zagr. ogólna liczba wojsk koalicyj- | esuma 
małymi grupami. szoną do 40 tys. 
a A o 
f ; A i WARSZAWA, 17 maja. (Telefonem). 
kronika polityki POISKIEJ, mowa aan" mon I miesa Wea pokoju XI okre 
il y | l | Ukrainą, podpisanego w Rydze rozpatrywał wczoraj sprawę dyrektorów 
18. IIT. 1921 roku. 


— W wczorajszym numerze 
„Monitora* ukazały się dymlsje 
b, min. aprowizacji Grodzieckievo 
oraz b. miu. pracy inż. Jankow= 
skiego, pezyczym obaj pełnić De- 
dą Ewe funkoje aż do powołania 
następców. 


Powołane są| Banku RE ira Doom 
- nych o nadużycia walutowo-dewizowe. 

do tego komisarjaty rządu w War- | Na jawie oskarżonych zasiedli dyrekto: 
szawie, w Lodzi, w Lublinie, sta-|rowie Feliks Mazurkiewicz, Józef Za- 
i „ |kher i Władysław Zanudzki. Po wysłu- 

rosta grodzki w Poznania, magi-|chaniu oświadczenia oskarżonych sąd 
straty we Lwowie i Krakowie, na|przystąpił do badania świadków. Bada- 
nie to zakończyło się niebywałą sensa- 

cją. Na mocy decyzji sądu 4 świadków 
zostało na miejscu aresztowanych, pod 
zarzutem pośrednictwa w spekulacjach 
Banku kupiectwa polskiedo. Areszto- 
wani są: bankierzy Mühlstein, Lewin, 


obszarze b. dzielnicy pruskiej 
burmistrzowie miast, tworzących 
powiaty miejskie — pozatem wszę- 
dzie starostwa. 


— W wczorajszym „Mónitorze* 
ukazało się rozporządzenie min. 
Spraw wewn. 1 mio. spraw zagr, 
w 


właściciel sklepu obrazów Grasberg i 
właściciel składu manufaktury Kuper- 
cyn. Co do Miihlsteina, Grasberga i 
Kupercyna sąd zgodził się na wypusz- 
czenie ich za kaucją po 1 miljonie ma- 
rek. Kaucję dla Lewina okrestono. na 
pół miljona marek. Na tym wczoraj- 
sze rozprawy Sądowe przerwano do 
dzisiaj 


Sprawie określenia organów 
£uministracji, kompetentnych do 
przyjmowania oświadczeń o Wy- 
borze n bywatalstwa w myśl u 
Slapu 2 p. 5 art. VI traktatu pó 


nostrzenie w sprawie Wilna, 

Nota prof. Aszkenazego. 

BRUKSELA, 17-go maja (Fa), 
Przewodniczący delegacji polskiej 


połączenie sią jej z Niemcami. sp0 


do ata- ją. 
nowczej interwencji arządasusteja- {Skim w szkołach średnich 1 se- 


kursów nand 


a dB A 7 8 
A Z R O AO AE RC ORATOR CZA | 


kowych w zakresie różnych przeda 
miotów nauczania szkoły średniej, 


(Pat.) „Koho|ą po zatwierdzeniu nowych kredy 
de Paria* donosi, k2 konforenojsjtów, już „omówionych, w najbliż- 
ambasadorów zajmowała sią uwe”jSzym czasie zorganizuje szereg in- 
l , ku | tych kursów. 


Kursy te mają ma celu za~, 
kojenia potrzeb nankowych. 
tych nauczycieli, którzy praci- 
już w zawodzie nanczyciel- 


minarjach nauczycielskich, a nie 
zdołali mdobyć pełnych kwaliti- 
kacji. l 


Nauczyciele, którzy nkodozg 


przyłący sią również do tej skejt |to kursy trzyletnie i zdadzą prze- 


pisane przex regulamia egzaminy 
przed komisją przy Instytucie o- 
trzymują świadectwa, która w zas 


wania przez parlament austjracki|kresie przedmiotów egzaminu bą- 
za projektem w sprawie organi-| 18 równoznaczne go świadectwa- 


mi, wydanemi przez uniwersytet 
pa poduość nauczyciela sskoły 
średniej. l 

Tnstytot samierza aruchomić 


zamiewają się, w celu przypomnie- |nowe lub powtórzyć już istnieją” 
nią rządowi obowiązku stosowania |08 5"letnie kursy w wakresie na- 


stępujących przedmiotów: polo. 
nistyki, matematyki, geografii, 
jesyków nowożytnych, bielogji, 
tiayki 1 chemji i filologji kla- 
ayCznej, o ile sapisze złą na każe 
dy z nich dostateczna Nezba kan- 


LJON, 15 misja. (Pat). Czechosto- | dydatów, | 


W.tym celu Instytut jaż otwie- 
ra zapisy na pierwsze somos 


wartej między Czecho-Słowacją a jugo- | stry. 


Wszelkich informacji mdzie- 
la i podania przyjmuje kanooia- 
rja Państwowego Instytutu Po- 
dagogieznego (Plac Trzech Krzy= 
ży 8, poprzoesns oficyna 1 pig- 
tro) w godsinach od 12 — 11 
od 5—7, 


land związków lokatorów Rnetzypo= 
spolitej polskiej, 


W Warszawie odbył Bią zjazd | 
związku lokatorów. Żjazd otwo- 
rzył prezes dr, Buczyński. Do 
prezydjam powołano dr. Mierzyń- | 
skiego (1634), Fogelbauma—(Q0zę- 
stochowa), Musiała — (Bbdzin), 
Pilichowskiego—(Łódź), Dykierta 
~- (Warssawa), Molinowskiego — | 
(Gdniosue) i Fiahiego—(Poznań). 

Na zjazd przybyło 56 dolega: 
tów z 57 mandatami. Bprawozda” 
nie odoajtał dr. Buczyński, Ze 
sprawozdania wynika, ge centrala 
borykała stę z nieustannym bra- , 
kiem funduszów, o0 tłnmaesy sig 
opieszałością społeczeństwa 1 u=! 
rzędn mieszkaniowego, Delegaci 
poznańscy zgłosili adres de cen, 
tresli, aczkolwiek poprzednio ujaj 
wniali tendanoje separatystyczne. 

Mec, Orłowski poruszał sprawą 
podjęcia inicjatywy w kwestji 
tworzenia kooperatyw budowla* 
wych na wielką skalą przy pos 
parcin finansowym rządu stwier=| 
dzając przytem konieczność woj- 
scia w kontakt za związkami za” 
wodowemi. Mec. Orłowski poddał 
ostrej krytyce stosunki w nrzęe 
dzie mieszkaniowym, gdzie urzę- 
dnioy za grube łapówki nłatwiają 
zdobycie mieszkania i wskazał na 
potrzebę ścisłej ewidęneji loka- 
torów. 

Następnie przystąpiono do dy- 
skusji nad sprawą statutu, poczdm, 
najgłąbsza dyskusja rozwinęła sią 
nad $ 6 ustawy, którego istotą 
jest powołanje komitetów domo* 
wych drogą bstawową. 

Po dokonaniu wyborów do zas 
rządu, komisji rewizyjnej i przy» 
jeaiu szeregu rezołnoji, zjazd Zo: 
stał zamknięty: 


Rozmaitości. 


| Pierwszy „drapacz oblo- 
ków w Berlinie. Idąc za przy- 
kładem Ameryki, Berlin wprowa- 
dza n siebie „drapacza obłoków“, . 
jak za oceanem nazwano nowo- 
ozesne domy wielopiętrowe. 

Pierwszy ten olbrzymi dom w 
stolicy Niemiec sta na płaou, 
znajdującym się w pobliżu dworca 
kolejowego Friedrichstrasse, we- 
jług planów budowniczogo, prof. 
Brunona Móhringa, i liczyć będzie 
22 piętra ogólnej wysokości 80 
metrów. Qłmach oparty będzie na 
fundareatach głębokości 9 me= - 
trów i pomieści, oprócz sklepów 
| lokalów biurowych, wielką ka- 
wiarnię oraz teatr. 
ii 


4 


Środą 18 maja 1P21 r. 


oprawa nadużyć P.U.Z.A.P.P. u. 
Dementi głównej dyrekcji — Aresztowanie kie- 
rownika filji lwowskiej. 


Główa dyrekcja P.U.Z.A.P.P,'u]ma być szwagrem. — Niektórzy 


najsyła nam następujący list: 


Wskntek nkazanła się w nom, 
110 „Głosu Polskiego“ z dnia 24 
kwietnia 1921 r., artykułu pod ty- 
tutem „Nadużycia w P.U.Z.A.P.P*, 
dyrekcja naczelna państwowego 
urzędu zakupu attykułów pterw= 
szej potrzeby, prosi niniejszem na 
zasadzie art. 21 dekr. w przed- 
miocie tymezasowych przepisów 
prasowych (Ds. Pr, z 1919 r, ga 
N 14 poz, 186) — o mmieszozente 
w piśmie Panów następującego 
sprostowania: 

1) Jedynym ofiejalnym orga- 
nem Urzędu we Lwowie Jest fitfa 
togoż; wszelkie inne instytucje i 
domy handlowe znajdują się w 
stosunku do Urzędn w eharmkte- 
rze kontrahentów. 

2) Wyładowanie, magazyno- 
wanie I wydawanie towarów, po- 
wierzył PUZAPP za wynżerodze- 

iem prowizyjoem dwum firmom 

prywatnym: domowi handlowemu 
Lambert 1 Krzysiak oraz Ziem- 
gkiemu bankowi kredytowemu we 
Lwowie łącznie, które ped wspól- 
ną firmą — „Agencja handlowa 
PUZŻAPP.* na mocy specjalnej u- 
mowy, odpowisdają swoim mająt- 
kiem za całość zdeponowanych u 
nich towarów. Wewnętrzna orga- 
nizacja firmy „Agencja Randlowa* 
nie dotyczyła PUZAPP. 

„Ageneja handlowa“ miała obo- 
wiązek wylegitymowania się przed 
dyrekcją PUZAPP. z całkowitej 
ilości otrzymanych towarów polo- 
ceniami uprawnionego do dyspo- 
nowamia towsrami Małopolskiege 
wydziała spraw aprowizacjjnych, 
czego jednak do tej pory, skut- 
kiem zaległości keiątkowych nie 
dokonała. 


„Agencją handlowa”, jako kontr- 
ahent PUZAPP przekroczyła atry- 
bucje swe, dokonywnjąc tranzakcji 
handlowych nietylko bez wiedzy 
PUZAPP, ale i wbrew wyraźnym 
piśmiennym zastrzeżeniem tegoż. 
Z operacjami temi PAZAPP ate 
miał nio wspólnego; były one do- 
konane przez „Agencję handlową" 
w selach aprowizacyjnych rzeko- 
Nmo, na życzenie wydziału aprowi- 
zacyjnego dla spraw Małopolski. 
| 3) W otrzymanych dotychczas 
12-tu protokułach komisji najwyż- 
„szej izby kontroli państwa, dyrek- 
cja naczelne nie znajduje żadnego 
zarzutu, mogącego mieć łączność 
'z inkryminowanymi fiłji PAZAPP 
'przez prasę małopolską czynami 
1 powołuje się na oświadczenie 
| komisji, „że księgi w państwowym 
urzędzie zaknpu artykułów pierw- 
szej potrzeby (nie w Ageneji han- 
,dlowej) są prowadzone należycie, 
(wszelkie alegata i dotyczące kon- 
(trakty są odpowiednio przecho- 
wane“. 

Państwowy urząd zakupu 
artyk. pierwszej potrzeby. 


Byrektor naczelny W. Lachert. 


LWÓW, 15 maja. (Peertą od 
naszego korespondenta), Jak do- 
wiadnjemy sig, dalsze śledztwo w 
sprawie nadużyć PAZAPP'u trwa 
z wzmożoną Biłą, Sędzia śledozy, 
dr. Locker polecił wczoraj agen= 
tom policji sprowadzenie do prze- 
słochania kierownika filji Puzappu 
„generała* p. Jana Słomozyńskie* 
go, dalej znanego w mteście wę- 
dliniarza i właściciela pokoju go 
śniadań Józefa Nowaka, oraz ogo- 
by trzeciej, której nazwiska nie 
wymieniamy ze wzglądu na to, że 
nie zastóno jej w domu i detych- 
czas nie aresztowano. Sprowądze- 
nie p. Słomczyńskiege polecił dr. 
Loeker inspektorowi pokoji p. 
seinfellowi, który też natychmiast 
udał się do binra Pnzappn i okote 
godz, 11 Sprowadził go ĝo przo* 
słuobania. Przesłuchanie to trwa- 
ło około godziny, pacżem nądsia 
śledczy zawiesił nad p. Słomczyń- 
skim areszt śledczy | odrazu ka- 
zał odstawić go do więzienia. — 


twierdzą, %0 Słomozyński podczas 
inwazji rosyjskiej we Lwowie ba- 
wit dłuż8zy esee w naszem mieś- 
cie i odgrywał wówczas wybitniej- 
szą rolę. 

Inna para agentów udała się 
na młasto w poz za p. 
Józefem Nowakiem. — Nowsk w 
mleście naszam jest królem wą- 
dlinłarsy. On też dostarozsł dla 
Pazappu wędlin | zakupywał dla 
mego mięsa, dostarczane rzekomo 
dła wojskowości, pra interes 
Nowaka finansował jeden z ban- 
ków tutejszych. Nowaka sprows- 
dzono w ciągu popołudnia do gą- 
dziego śledczego, który ge poddał 
dłuższemu przesłuchaniu, sakoi- 
osenemu tak, jak u p. Słomozyń 
skiego zawieszenłem aresztu Sled- 
czego i edprowadzeniem de wię- 
zienia, 

Trzeciego ściganego, zamiesz- 
kałego przy ul. Asnyka, nie zasta- 
no w doma, gdyż wyjechał on 
rzekomo przed dwoma jeazeze 
dniami ze Lwowa w niewiadomym 
kiernnkn, 

Wedle naszych infermacji aro- 
sztowania dłago jeszose mie bedą 
ukończone, a w najbliższych dniach 
należy oczekiwać aresztowań, 
przekraczających  sensacyjnością 
swoją wszystkie dotychczasowe 
aresztowania w tej sprawie. 


Z kraju. 
7 Kalisz. 


(p) Pobyt Naczelnika Pañ- 
stwa. W niedzielę, o godz. 10 
rano pociągiem nadzwyczajnym 
przybył z Warszawy do Kalisza 
Naczełnik państwa i wódz naczel- 
ny, aby być obecnym na uroczy- 
stości 29 pnłku piechoty, rezydu- 
jącego w ziemi kaliskiej, wsła- 
wionego boheterskimi walkami 
pod Warszawą i na froncie wseho- 
dnim. Na dworcu oczektwali Na- 
ozelnika państwa gen. Rozwadow= 
ski, dowódca okresu generainego 
Łódź, gen, Rządkowski, dowódca 
okrązu generalnego Poznań, gen. 
Raszewski, członek misji francus- 
kiej, pułk. Mekier æ oficerami 
francuskimi, kompanja honorowa 
29 pułku p., liczne grono wyż- 
szych oficerów, starosta kaliski, 
wreszcie komitet obywatelski i 
organizujący uroczystość, 

Pierwszy powitał Naczelnika 
państwa dow. okręgu generalneso 
łódzkiego, geu. Lząlkowski. Na- 
stępnie starosta Orębowski, który 
przedstawił Naczelnikowi państwa 


ała tahlfey pamtątkowej ku osei 
poległych w obronie Ojozyśny ©- 
ohoŻników , uosntów tegoż pim- 
naSjom, O godz: 2 pp. komitetet 
obTwatelski Podejmowsł Naezel- 
nika państwa bankietem w pma- 
ohu stowarzyszenia rzemieślników 
ohrześcijańskich: Do stołu ga- 
stedli wszyscy towarzyszący Na- 
azelnikowi państwa, a nadto przy- 
były s Poznania starosta krajowy 
poznański, Wyczyński. Pierwszy 
przemówił prezes rady miejskiej 
Kalisza pastor Wende, 

Następnie przemawiali dowód- 
ga okręgu generalnego łójzkieco 
zen. Rządkowski na cześć naczpl- 
nego wodza armji polskiej, pre- 
zydent miasta Warszawy, _Drze- 
wiecki, dowódca 29 pp. podp. Ko- 
ohutnicki, na cześć społeczeństwa 
kaliskiego, oraz ozlonek misji 
wojskowej franouskiaj pułk. Mer- 
clêr w języka francnskim na cześć 
Polski, w której wielkość wierxy- 
ła cata Francja, 

W kohon zabal olos Naczel- 
nik państwa, podnosząc w prze- 
mówienia swem, że umiłowanie 
żołnierza polskiego przez obywa- 
tełstwo ziemi kaliskiej, wyrażają- 
ce się w Plągłej trosce o dobro 
swego żołnierza nietylko w chwl- 
N zbrojnej Wojny, zie i w czasie 
pokoja. 

Przemówienia swe Naczelnik 
państwa sakofozył?  okrzykłem: 
Niech żyje Kalisz i ziemia ka- 
liska! 

Po bankiecie Naczelnik pañ- 
stwa udał się w łodzi na przy- 
stań wioślarską, gdzie powitał go 
prezes towarzystwa wioślarskiego, 
poezem Naczelnik państwa w to- 
warzystwie wojewody Kamieńskie- 
go udał się piesze do pobliskiego 
parku na zabawą żołnierzy 29 pp. 
Od godz. 6 do godz. 8 wieczorem 
Naczelnik państwa udzielał su- 
djeneji w gmechę statostwa. O 
godz. 10 wieczorem przybył na 
raut, urządzony przez oficerów 29 
p.p. w towarzystwie generała Jó- 
ze a Hallera, który przed wieczo- 
rem przyjechał z Warszawy. 

O godz. 12 1 pół w nocy Na- 
czelnik państwa wras ze świtą 
pociągiem nadzwyczajnym odje- 
chał do Warszawy. 


- z 
Kraków. 

(p) Rzadka uroczys' -5ć w 
uniwersytecie. Onegdaj Uni- 
wersytet Jagielloński obchodził 
dragi raz w tym roku rządką uro- 
czystość odnowienia dyplomu 
dektorskiero, po 50 latach. Jubi- 
latem obecnie był dr. Wł. By- 
licki, profesor ginekologji na uni- 
wersytecie lwowskim, Dla nezcze- 
nia jubiłata zgromadzili się w 
auli uniwersyteckiej rektor Est- 
reicher, profesorowie wydziału lc- 
karskiego, dziekani wszystkich 
wydziałów, przedstawiciele Światą 
naukowego, liczni znajomi prof, 
Bylickiego, oraz młodzioż skada. 
micka, Pierwszy zwrócił się do 


członków komiteta obywatelskie :0.|jubilata z serdeczną przemową 


Po przejścin przed frontem koni- 
panji honorowej i przyjęcia deli 
lądy Naczelnik państwa wyszedł 


przez peron i wsiadł de powozu | 


w towarzystwie wojewody łódz- 
kiego, pana Kamińskiego. Eskortę 
stanowił szwadron 26 pułku uła- 
Rów. > 

Naczelnik państwa udał się do 
gmachu starostwa, skąd wkrótce 
wyjechał na błonia niemieckie. Tu 

d ołtarzem ustawiły się w czwo- 
robok bataljon 29 p. p, szwadron 
28 pułku ułanów, baterja ciężkiej 
artylerji, oraz banderja włoścjan i 

iał o. Mszę św, cele- 
browat biskup Gall, który też wy- 
głosił okolicznościowe przemó- 
wienie. 

Poczem nastąpiła uroczystość 
poświęcenie sztandaru 29 p. p., 
unśradóowansgo przez miasto i zio- 
mię kaliską, oraz przez komitet 
pań warszawskich w nznaniu za- 


sług położonych przoz pols ka- 
liski w ebronia stolicy. 
Z kolei Nsczelnik państwa u- 


Beorował krzyżami vlrtuti nili- 
taei i walocznych kilkudziesięciu 
oficerów i szeregewych 29 p.p. i 
26 pułku ułanów. 

Uroczystość zakończyła deftla- 


„General“ Słomozyński jest sta-|da załogi, harcerzy i handerji 


rym generałem rosyjskim z eza. 
sow earskich i dostał stę na kie 
rowuiką lwowskiej filji Pazappu 
dzięki swemu powinowactwo z 
głównym kierownikiem Pazappu 
‘upe Lecherem, którego rzekomo 


włościańskiej przed Naczelutkiem 
państwa. a 

Z Błonia udał się Naczelnik 
państwa wraz ze świtą, do gma- 
chu gimnazjum miejskiego, gdzłte 
odbyła się uroczystość poświę 


| prodziekan wydziału lekarskiero 
! prof. Ciechanowski, podnosząc za- 


lugi jobilata dla dobra nanki i 
stuchającej jego wykładów aż po 
ostatnie dni młodzieży aka- 
demickiej. Z kolei przemówił prof. 
uniw. warszawskiego dr. Czyże- 
wioz, składając jubilatowi imie. 
niem wydziału lekarskiego uniw. 
warszawskiego Serdeczne życze- 
nia. — Wzruszony jubilat odpo- 
wiedział, że złote gody, jakie 
obchodzi wzmocnią węzły, łączące 
20 z uniwersytofem Jagiellońskim, 
a zakończył życzeniami, aby uniw. 
Jagiell. był ogniskiem tworzenia 
wielkich dzieł i dociekania prawd. 
Po wręczeniu dyplomu jubilat ode 
bierał liczna i serdeczna życzenia 
od rektora, kolegów t przyjaciół. 


Lwów. 


(p) Miłjonmowe machinacie 
oszukańcze. FARip Hausner, ku- 
piec przy ul. Zółkiewskiej, pojechał 


29 stycznia b. r. do Krakowa, skąd, 


miał dalej wyjechać do Wiednia 
celem wyrównania rachunków za 
zakupione towary bławatne. 


| utazależności 


651,200 mk., przyczem Feuericht 
zapewnił go, że ojciec jego Nitehitn 
Feuerlichi, zamieszkały we Wie- 
dniu, rachenki Harrsnera ne miej- 
Scu wyTówzn. 

Wobec tego Hausner uspokojo- 
ny, kt gc do Wiednia i tam 
dowiedział się, że padł ofiarą o- 
sztstwa. Natychmiast więc powró- 
cił do Krakowa i udał się do Fener- 
lichta po wyjaśmienie. Feuerfichi 
całkiem naiwnie staral się przeko- 
nać Hausnera, że piemiądze te na 
pany czeskiej mu skonfiskowano. 

ansner nie dał się jednak prze- 
konać i rozpoczął niedwaxnacznie 
domagać się zwrotu ędzy. Na 
j pośrednik 


to wenieszał się, 

niejaki Rafail Anisiefd, ramiesz 

w Krakowie i na jego e 
zwrócił _ Fenerlicht  Haasnerowi 
300,000 mk. przyczem Hausner wy- 
stawił ma w pewnej kancelarji ad- 
wokaskiej absolutorjnm. 

I byłoby wszystko w porządku, 
gdyby nie pech Feuerlietita, Oto 
spotkał Hausner Fenerlichta na u- 
licy i kazał go aresztować, 

Sprowadzony Fenerlicht znowu 
zrani twierdzii, że pieniądze te 
skonfiskowano mu na granicy, pó- 
Źniej zaś zeznania zmienił oświad- 
czając, że dał 'je niejakiemu Leo- 
poldowi Johnowi, zamiesźkałema 
we Wiednim, którernu te pieniądze 
rzekomo skonfiskowano. 

Przy osobistej rewizji znaleziono 
n Fenerłichta 3500 mk. słoty ze- 
garek oraz zapiski, które wskazują, 
że aresztowany jest handlarzem 
walut. Oprócz tego znaleziono n 
Feuerlichta wykaz 38 osób, od któ- 
rych w podobny sposób, jak od 
Hausnera pobrał pieniądze w łącz- 
nej sumie około 10 miljonów, z 
czego następnie w drodze ugodo- 
wej zwrócił swoim ofiarom wspa- 
niałomyśtcie 50 pre. W ten spo- 
sób Feuerlichi sa h machina- 
cjach zarobił kilka ów. 


Sprawy wojskowe. 


) Korpus kontrcierów 
wojskowych. Dekretem wodza 
naczełnege % dnia 11 kwieńnia r. 
b, został powołany do życia kor- 
pus kontrelerów wejsktewych. 

Oficerowie korpasu kontrołe- 
rów wojskowych pozostają do dys- 
pozycji ministra wojny, dła wy- 
konania wszelkiego rodzajn zle- 
cen, studjów, prac natury admini- 
stracyjnej, gospodarozej, finanso- 
wej lub dyseypliwarnej, jakie mi- 
nislier wzna za stosowne pewie- 
rzyć im, tak w czasie pokoju, jak 
również i podczas wojny. Są oni 
bezpośrednimi 
ministra į pozostają w całkowitej 
od dowódców woj- 
skowych wszelkich stopni. 

Na czele korpusa kontrolerów 
stoi sekretarz generalny, wagle- 
dnie w wypadku gdy sękretarz 
ceneralny jest osobą cywilną, te- 
goz wojskowy zastępca. 


Narazie zostanie mianowana 
tylko jedna czwarta ogólnej prze- 
pisanej ilości kontrolerów (etat 
przewiduje 5ooficerów aztsbowych 
w tej liczble 14 generałów). 

W ciągn 1921 1 1922 r. przyj- 
mowani będą kandydaci na pozo: 
stałe stanowiska kontrolarów w 
stopnia od kapitana de pałkowni- 
ka włącznie. 

Kandydaci zakwalifikowani ja- 
ko oficerowie — aspiranci korpu- 
su kontrolerów, otrzymują spe- 
cjalne wykształcenie, biorąc udział 
w pracach sekretarjatu gensral- 
nego t misjach kontroli pod kie- 
rownfetwem korpusu kontrolerów. 

Dopiero po odbycin przepisa- 
nych stndjów, poddanin sią efza- 
minem i zsopiajowaniu spaocjalnej 
komisji, oficerowie aspiranci mogą 
być przyjęci do korpnsu kòatro- 
lerów, ewentualnie odrzuceni. 


Teatr i muzyka. 


J( Teair Miejski daje dzisiaj dla 
zrzeszeń inteligenckich „Skremną Han- 


W Krakewie zapoznał się Flaus- | kę” Bleszyńskiego po zniżenych cenach. 


ner z niejakie Wigdorem Feuer- 


Jutro w czwartek „Zołnierz króle- 


fichtem, zamieszkałym rzekomo wi wej Madagaskaru” krotochwiia St. Do- 


Krakowie, który zaofiarował się 
Hausnerowi z powodu wzbionio- 


nego wywozu waluty, przekazać |jak dawniej) 


pieniądze na Wiedeń. 


zgodził i wręczył Fe 


brzańskiego. 
W piątek o godz. 8,50 (a nie 8.10 


po cenach zwyczajnych 


! Hausner | „Wielki czlowick dó małych interesów” 
bardzo chętnie na ię propozycję| AL Ferdy z dyr. Zelwerowiczem w roli 


zeine. 


s — 


się przewijać przbz nos, 


przedstawicielami | coraz 
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—— 


Papieros, cygaro i fajka. 


Qarść refleksji o najpopu- 
iejszym x małogów, 

Palic? Nic palić? Żona, matka, 
słostra doradzają wam zapewne pler- 
wsze.. Praca, zdenerwowanie, milość, 
kochenka przekładają was z papiero» 
gem w zębach, Dochodzicie do wnio. 
sku, że istnieją zażywki, które są dia 
czlowieka niezbędne. Do nich należy 
tytoń. Wprawdzie trzeba przyznąć, iż 
papieros w ustaełi niedorostka jest 
szkodliwem i złem 


I czynności 


h Aii srodków. Szczególnie jest to 


dne dia skuteczaego Wykonywania swe- 
go zawod to tytko może ten, 
kto sam to » dniente kon- 


centracji natychmiast uste- 
puje rowiktaniu zwojów mózgowych, 
gdy tylko niebieskawy dymek .zacznie 
Błogosławio- 
ny ten, kto tego nie potrzębnie! 

Trzy rodzaje palenis tytoniu: fajka, 
cygaro i papieryś ną jednocześnie roz 
graniczeniem: trzech epok. Zapach po- 
wagi i nampen Mdęcmajerowskie o o- 
tacza długą fa która sahro si 
przed wymarciem do zapndłych wsi | 
miasteczek, do romantyzmu studentów, 
do starych klubów. Pajka była symbo- 
e migel x ości; A, kge iii spa 

i pięknej, z em et, nie 
mogła jej RYC zg używać. 0 Musiala 
ona rzeć, ewszystkiem dlate» 
go, iż kształt jej przywiązuje do domt. 
Ale nowoczesny człowiek jest nomadą 
i muži ze sobą nosić „kołciela trosk 
w podręczaym ksztułcie, Weszła w m. 
życie fajka krótke, do któcęj zaaczałe 
Zz. nadawal mię tytoń krajany cienko 

hace pas niż grabo krajany knąster. 

wdziwym dziedzicem tra 
taniowej bylo cygaro. Również one 
zmosi kobiety, a wymaga brodatego tła. 
Jego użycie oprea się na mi, iż sa- 
trzymujo ogo de ostatniej cEwili to wra- 
żenie, które mi początłcu, 
częgo © pspierosie powiedzieć nia mo- 
žna. ie i ud 


papierosem do śienie. Sk 
do papierosa Jest również najsflziej- 
szym 


o y i e 
= ki" ozewi =: 
płaca ją. Pomimo to, a może 
wiaśnie „, papieros 
sosy MEST sae 

Podczas przeżywali 
ciężkie chwi orar mniej 
Seaia Zi zp l f 


go 
częście tykało 
liści, Nówet | toń s „pł 


ważnie śnił swój sen młodości 


ka eH i we h papierosów 

temu EE ię seri z > 

ada konstrukcję mary- 
Krajowy przemysł 


pah, ek. za zek” cienkie 
© na wiicach : 
szej s 


Technika. 


1) Odpormość papy ma 
ogień. W czasła moją ogrom- 
nie rozpowszechnione było wtya 
wanio papy y prowizoryozeyoh 
budowach, edawno zrobiono w 
Paryżu próbą odporności papy na 
ogień, W tym eeln wybudowano 
na wielkim placu cztery prowi- 
zoryczne domki, z których pierwszy 


pokryty był jedną tylko cienką 
warstwą papy, drogi zwykłą 
dachówką, trzeci dwoma warst- 


wami papy x cementowym pod- 
kładem, a czwarty blachą cynkową, 
Podłożone ogień równocześnia pod 
wszystkie oczkory bodynki i oka: 
zało się, Że wszystkie pekr.cia 
domów prócz pspy, stopuiowo się 
spality, pokrycie z jednej warstwy 
papy walczyło z ogniem dłuższy 
czas i tylko lekke zostało uszko- 
dzone, a dach z podwójnej papy 
okazał się prawie zupełnie od- 
pornym na osień, Pomyślne wye 
piki tej próby mają wielkie zyuae 


czenie w  badowniobwie, gdyż 
wszelkie pokrycia domów są 
abecmie nader kosztow! *, doś- 


wiadczenie zaś to wyka.ało, że 
papa używana dotąd tylko przy 
prowizorycznych budowlach zasto- 
wauą być może i do atałych bu- 
dynków. 
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Z Rady miejskiej. 


Lódz. 


Posiedzenie rady miejskiej odbe- 

dzie się drié dnin 18 maja 1221 r, 

A Las aY ò godz. 6-ej Pow sali posiedzeń 
Przed wakacjami Rady Miejskiej. 

$ 4% Porządek dzienny: obejmuje m. 


in: wniosek r. Drabarka w sprawie 
rozciągnięcia nchwały rady z dnia 
11 b. m, o jednorazowym nadzwy- 
czsjnym dodatku drożyźnianym dla 
pracowników miejskich również i na 
członków magistratu oraz wniosek 
rr. Brandego, Drabarką i Marjnń- 
skiej w sprawie rozoiągnięcia uchwa- 
ły z dnia 11 b. m. e dodatku rów- 
nież i ma nauczycielstwo szkół po~ 
wszechnych wzgl. podwyższenia do- 
browolnego dodatku ekonomicznego 
dla tegoż nanozycielstwa. 

Dalej porządek obejmuje: apra- 
wozdanie: = komisji specjalnej w spra- 
wie zakupów dla gminy miejskiej 
poczynionych w Gdańsku przez r, 
Jarbiuma oraz wnioski magistratu m. 
in, w sprawie: 1) udzielenia okręgo- 
wej ekspozytnrze sekoji opieki mini- 
storstwa spraw wojskowych w Lo- 
dzi koncesji na wyłączne prawo pro- 
wadzenia w m. Łodzi przedsiębior- 
stwa czyszczenia obuwia na nlicach 
miasta; 

2) poboru opłat na rzecz kasy 
miejskiej za szyldy i reklamy umie- 
szozóne na frontach domów lub na 
dachach; 

8) podwyższenia taksy dla do- 


rożkarzy m. Łodzi; 
przedłużenia 


4) rozszerzenia i 
Komitetu rozdziału 


fk) Sprawozdania inspektorów 
nzkolnych z Tat nbiegłych wyka- 
galv., 1ż frekwencja w pnblicznych 
aakołach  powszechnvch spada 
cwnitownie od Wielkiejnocy do 
końca rokn szkolnego, W nie- 
których miejscowościach, gdzie 
Ininość nie docenia jeszcze po- 
trzeby oświaty, nezeszeza do 
szkoly w porze letniej zaledwie 
kilkoro dzłecf na kilkadziesiąt 
zapisanych. skutkiem czego sna- 
czny odsetek dzieci nie czyni 
posiępów w naukach 1 nie otrzy- 
maja promocji do klasy wyższej. 

Winnym przeszkodzeniu re- 
eularnego uczęszczania dzieci do 
eskół w porze wiosennej i je- 
siennej jest zwyczaj używania 
dzieci szkołnych do pomocy przy 
robotach polnych, pasania byoła 
i xasi, brak zrozumienia i zainte- 
resowania się sprawami oświaty 
przez ludność wiejską oraz zako- 
rzetona z czasów rosyjskich trs- 
dzcja, iż naaks w szkołach po- 
wazechnych odbywała się jedynie 
w miesiącach zimowych. Nauczy- 
cielstwa t wladze sskolne dokła- 
dają wszelkich stareń do podnie- 
aienis frekwencji w szkołach. 

Wobec tego ministerstwo wy- 
znań religijnych 1 oświecenia pu- 
błicznego zwróciłe sią do woje- 
wództwa lódzkiego o wydanie za- 
rządzeń do starostów i organów 
adminintracji powiatowej | samo- 
rządowej, by popierały zoemierze- 
nia inspektorów szkolnych i rad 
szkolnych, mające na celu pod- 
uiestonie irekwensji szkolnej w 
czasie miasięcy wiosennych i jo- 
sieanych. W gmin í magi- 
straty, awentualnie polieja miej- 
scowa winmy perzystępić natych- 
miast de wykomywania orzeczeń 
karnych, wydawanych przań do- 
zory wskolne na podstawie ĝe- 
kretu 6 obowiązku askolnym i 
ściągać energicznie nałożone kary 
(każdorazowo arosst do dwuch 
umi lab grzywna 40 mk. s zamianą 
s w ravie młońciągsiności ma karę 
at63z66 v dwuch dni). 


TEATR MIEJSKI (ziela 18) 
pod dyr. A, Zaiwarowicza. 


Alei Kościuszki; 
5) likwidacji 

chłeba i mąki; 
6) zakazu uprawiania zawodowej 

żebraniny na włicnek miasta. 


Delegacja klasowych związków 
zawodowych u wojewody. 


(k) Do wojewody ndała się de 
legacja związków zawodowych w 
osobie radnego Rapalskiego (O. 
K. Z. Z.), Kowsiskiego (związek 
metalowy), Stadniarek (związek 
spożywczy), w sprawach stosowa- 
nych represji przez starostę łę- 
czyckiego względem związku rol- 
nego, w sprawach egzaminów 
szoferów, zniesienia nocnej pracy 
stosowaie do ustawy © 8-wodzin- 
nym dnia roboczym, oraz © Sa- 
nacje stosunków hygieńieznych w 
piekarniach, stosownie do dekretu 
ministerstwa zdrowia z dnia 14 
lutego 1921 r. 


Broda, 18.V po con. maii „Skrom- Pan wojewoda Kamieński o- 
ma Umaka konn. w 8 akt, L. Bieozyń- świadczył, y żądanie starosty łę- 
akiego, czyckiego już miejsca mieć nie 

może, gdyż od 2 maja został znie- 

A 1 POR siony stan wojenny; sprawy szo- 

Wiado bież ferów postanowił skierować do 
I MOŚCI ĄGE. odpowiednieh władz, na zniesienie 
nocnej pracy niesależnie od usta- 

> Ww nne być wydane rozporzą” 

Bziciejeza' pogoda. ie ministerstwa pracy, jako 


obowiązujące dia ezynników 
konawczych, 


' Komunikat państwowego insty- wy- 


tutu metereologicznego na dzień 


18-ty maja. Sprawę sads piekarń niezwłe- 
cznie zastosuje wojewoda do roz- 

Prawdepodobny przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: porządzente ministerstwa zdrowiu, 


Pogodnie, temperatura mało zmie- 
niona. Umiarkowaze wiatry wschodnie. | Likwidacja oddziałów robotni- 


czych jefńisów na obszarze kraju. 


k) Wobec zawartej umowy z 
Rosją sowiecką, e wymianie jeń- 
eów wojenwych | zakładników, 
wydano Odnośnym władzom pole- 
cenie, aby dopilnować, by praso- 
dawcy prywatni wypłacili wszel- 
kie ssarobione należności "pienież- 
ne ersz ażeby odesłali do właś- 
ciwych obozów wBzystkich jeńców 
przydzielonych na terenie danego 
miasta, powiatu — prywatnym 
pracodawcom do robót polnych 
jak i innych. 


Zulesienie przepustek. 


Zołesiote zostały wszefkie o- 
bowiąsująos dotychczas prepuatki 
przy wjeździe 1 wyjoździe s Wi- 
dęfstory sny. 


Podwyżka taryły kolejowej. 
Jak donoszą nam z War- 


minlaterstwa kołel twierdzą, 
minister kolei Jasiński w naj- 
bliźesych dniach wniesie do rndy 
ministrów projekt podwyższe- 
nia taryf kolejowych o 200 
prec. 


Wypłaty pensji nauczycielskich. 


(k) Pobory miejskie za miesiąc 
maj dla nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych wypłacone zostaną w 
głównej kasie miejskiej, od godz. 
9—12 w poładnie w terminach 
następujących: w środę, dn. 18 
„ m. nanczycielstwn szkół od 
Nr. 1 do 66, w czwartek, dnia 19 
b. m. nanczycielstwn szkół od 
Nr. 61 do 120, w piątek, d. 20 b. 
m. nauczycielstwn reszty nume- 
rów szkół i nasczycielstwu nie 
etatowemu. Ze wzgledu na usku- 
tecznianie wypłaty w godzinach 
rannych kasa wypłacać będzie 
należności nie poszczególnym je- 
dnostkom, a osobfe, posiadającej 
upoważmienie od całej szkoły. 
wity wydawać będa w przed- 
dzień wypłaty w biurze wydziału 
W godz. 1—8 po poł, 


Sprawa lokali dla sądów. 

(k) Prawo rosyjskie, dotychczas u 
nas obowiązujące, wymaga aby wynajem 
lokali dla sędziów i na pomieszczenie 
sędziów pokoju dokonywany był na 
koszt miasta. Łódź zatem obowiązana 
jest de bezpiatnego udzielania lokali dła 
sądów pokoju w tym zakresie, w jakim 
miasta obowiązane były to czynić przed 
wojnę na zasadzie praw z dn. 19 lutego 
1675 r., oraz prawa z dn. 14 marca 1878 
rt. i z tym, że wszelkie inne wydatki, 
wykraczające poza wspomniany zakres 
winien ponosić skarb polski. Ostatnio 
uchylono tę część przepisów prawa, 
która obarczała miasta obowiązkiem 
ponoszenia kosztow na wynajem lokali 
„prywatnych dla sędziów pokoju. 


Sroda 18 mala 1821 r, 


Kuracyjna tókmm w Sobotżch. 


Tegoroczny $ezon w Sobotach trwać 
będzie od 1 czerwca do 20 września. 
Reda miejska tej miejscowości mchwa- 
lila, że taksa kurncyjna będzie w tym 
rokn pobierane od dnia przyjazdn, a nie, 
jak w latach wbłegłych, od trzeciego 


Warszawa, 


Zjazd restanratorów. 
Odbył sło w Warszawie w mu- 


dnia po przybyciu. Taksa ta wynosi zaj” Um  handin | przemysłu druzi 
1 lub 2 dni pobytu 3 mk. od osoby, za| 5797hpolski zjazd rentauratorów. 


5—6 dni 50 mk, za każde dalsze 6 dni] D eleRatów swych wysłały na zjazd 


50 mk. aż najwyżej do 250 mk. Rodziny 
z 5 osób płacą za każde 6 dni 75 mk. 


organizacje wszystkich dzielnie; 
w zjeździe wziell także udział 


P. AWREND. 


Kata, kochana Ly.. 


Wiuśoiwie wym juń dr. (M. 4 
dramaturg Jan Kryk Bamełtow z 
okresu błękitnej miłości sztubackieh 
czasów. Napisal przecież niejedną ' 
mądrą rzecz 6 kobietach i miłości 
podczas tych læt, gdy ge przykuła| 


do riebie na wieczne orasy literatura. 


ale najwyżej 575 mk. Każda dalsza oso-| 7977-7107, destylałorzy, browar-|'To też gdy sobie czasami pemyślał.., 


ba w rodzinie płaci za ksżde 6 dni 25 niey i kapoy kolonjsini, 


mk. aż najwyżej do 125 mk. 


Restauratorzy omówili wiele 
kwestjł stanowiących ich bolączki 


Z miejskiego umiwersytetu po- | zastanawiali sią nad ozranicze- 


wszechnego. 

Program wykładów na okres ozz- 
su od dr. 18 maja do 21 maja włą- 
cznie obejmuje: (Sala przy Wodnym 
Rynku Nr. 44), Środa dn. 18 maja 
o godz, 7 wiecz. p. Grabowski ,,Po- 


dutek dochodowy“. Piątek dn. 20 kwi 


maja o godz, 7 wiecz,p, Wyrzykow- 
ską „Położenie geograficzne Polski 
i jej granice w chwili 


i ich rola w p 
kn nauczycieli 
ul. Andrzeja 4. W środę dn, 18 ma- 
ja o godz, 7 wieocz. Karpińska Woy- 
czyńska „O Inteligencji dzieci i mło- 
dzieży i metodach jej badanis, 


Z Kooperatywy Związku Ekon. 
Pracowników Państwowych 
w Łodzi. 


obecnej" o g.; 


8 wiecz, p. Rozental! „Siły natury | nioge spożycia 


swóm jśle*, Sala Związ 
ph powszeshnych, | - 


niami wprowadzonemi przez min. 
aprowizacji. Zjazd przyjął rezo- 
lucja, postanawiającą między in- 
nemi skłonić zarząd, by wystąpił 
do rządu z memorfałem pornsza- 
jącym kwestje następujace: 
a) sprawe ustawy x dn. 28 
etnia 1920 r., dotyczącej ogra- 
niczenia spażycia nłkoholn, 

b) sprawą rozporządzenia z dn. 
22 lutego r. b. przedmiocie ogra- 


c) strawę rozporządzenia z à. 
7 marca r. b.. dotyeząćego zaka”n 
pewnych artykułów, 

d) sprawe kasgowanła istufe- 
jących koncji i mdzielsnia poz: 
woleń nowym firmom. 


Podatek od przyrostu wartości. 
(w) W „Dzienniku * Zarządu” 


(x) Zarząd Kooperatywy zwiąwku | T- St. Warszawy z dnia 20 czerw- 
ekonomiczuege pracowników państwo- | CA 1919 r. ogłoszono rozporządze- 
wych zwołuje w dniu 80 maja, o|71€ p. ministra spraw wewnętrz- 
g: 6 popołudniu, w eali Koncertowej| TYCh Z daty 12 lutego tegoż roku, 


przy ml, -Dzielnej 18, dalszy ciąg 
ogólnego zebrania rocznego, Na po- 
rządku dziennym xnajduje się szereg 
ważnych spraw, jak smiana statntn, 


powiększenie udziałów ozłonkowskich 


órego mocą wpzowadzono nowy 
podatek: „Podatek od przyrostu 
wartości własności nieruchomej w 
obrebie m. st. Warszawy”. 
Pomimo, że nikt inny, ohrócz 


it.p. Wobec tego pożądany jest jak-| niewielu czytelników „Dziennika 


najliczniejszy udział członków, 


Koczownicze życie cyganów. 


Starości w wielu miejscach 
Rzeczypospolitej zapytują władze 
centralne, w jaki sposób mają 
traktować koczownicze życie cy 
ganów, z uwagi nA znac-ną prze< 
stąpcześć przedstawicieli tego ple- 


Zarządu“ m. st, Warszawy 6 po- 
datku tym nie wiedział, że nie był 
on opublikowany w trybie. przez 
prawo ustanowionym, władze miej- 
skie wzięły się ćnergicznie do rea- 
lizowania podatku wprowadzonego 
nie przez sejm, ani nawet przez 
radę miejską, lecz poprostu przez 
p. ministra spraw wewnętrznych. 
le pieniędzy łynęło 


miema i bezkarność przy nievstan w ten sposób dó kasy miejskiej. 


nym przenoszenia się z miejsca na 
imiejsee. Prawdvupodobnie z inicja 
tywy kilku wojewodów sprawa ta 
będzie przedmiotem wydania pew- 


nych przepisów przez ministerjum | nia 


spraw wewnątrznych, 


Ze sportu. 


„Makkabi* (Kraków) — „Bar- 
Kochba“ (Łódż) 7:0 (4:0). 


nie wierny, ale rzeczą jest pewną, 
że nie jeden 1niljon zasilił szczu- 
łe fundusze stołecznego produ. 

Znaleźli się jednak tacy, którzy 
zgodzili się na zapłatę dobro- 
wolną, zaskarżyli decyzję magistra- 
tu do p. ministra spraw wewnętrz- 
nych, a gdy rekurs ten skutku nie 
odniósł, odwołali się do sądu naj- 


go. 

Spraw takich do najwyższej ma- 
gistratury naszej wpłynęło około 
stu, pierwsza ich partja sądzoną 


o Przy pięknej pogodzie rozegrały | w dniu 11 maja r. b. 


w sebotę dn. owskie dru- 
żyny sportowe: „Makkabi” z Krakowa 
i lódzka „Bar-Kochba” na boisku w He- 


lenowie, zawody w pilkę nożną. 


b. m. 


Sąd najwyższy po wysłuchaniu 
obrońców stron i wyczerpujących 
wniosków prokuratora p. Pohorec- 


Przebieg gry był ospały, bez tempa, | kiego, zaskarżoną decyzję mini- 


ponieważ cała gra odbywała si 
nie na połowie boiska „Bar- 
Goście wykazał Reps, przewaśę, od- 
nosząc łatwe i odpowiadające siłom obu 


d zwycięstwo 7:0. 
dd » 


do klasy A w okręgu krakowskim, ocze- 
kiwafiśmy gry więcej precyzyjnej, a nie 
bezpłanowego kopania. To też wszyst- 
kle bramki, prócz dwóch, zrebjone by- 
iy przyp Roya e pów 0- 
rony i nie mającego. cia o grze 
bramkarza „Bar-kochby” 5 g 
kit tr do obronienia 
własną siatkę. 
"Bar-Kochiba” posiada w swoim skła- 
dzie prawie zupełnie nowy materjal. 


, który paszczał | (owego. 
piłki we | do rozwoju wszelkiego rodzaju sportu 


woły”. sterstwa spraw wewnętrznych uchy- 
oc% "|lił z wszelkiemi jej skutkami. 


Tem samem więc podatek od 
przyrostu wartości własności nic- 


alikabi” — drużyny należącej | ruchomości w Warszawie istnieć 


przestał, 


O Ze sportu. Oddawna daje 
się u nas odczuwać brak pisma spor- 
któreby przyczyniało sią 


w Polsce. 
Celem zaradzenia temu brakowi 


Drużynie brak zgrania i jakichkolwiek |i w interesie propagandy i popula- 


kombinacji, wobec czego winna ona na- 
razie zaniechać pokazywania się ptbli- 
cznie i nudzenia swoją nleumiejętnością 
cierpliwej publiczności. 7 
Po dowód niezdolności o 
wania przez „Bar-Kochnę” zawodów pu- 
bicznych niech posłuży, niejednokrotnie 
napiętnowany przez nas na tem miej- 
scu fakt: 
Zawody rozpoczęto o całą godzinę 
potnih niż bylo ogłoszone, z 
ochby” i to w dodatku bez sędziego, 
Uproszony na ten bardzo ważny urząd 


przygodny sędzia, mial tyle pojęcia o 
Prayjetye 
„Bar-Kochba” o grze w piłkę nożną, 


Tego rodzaju Rarydodno lekceważenie 
i ignorowanie wszefkich zasad sporte- 
wych i nad wyraz cierpliwej publiczne- 
ści, zasługuje na najsurowszą naganę. 
Powołane do tege SW, a przede- 
wszystkiem Ł. O. Z. P. N. winien tego 
rodzaju wypadki, które niestety w Łe- 


ryzowania sportu polskiego, rozpo: 
ozyna w najbliższych dniach wycho- 


„dzić w Krakowie tygodnik pod tytu- 
anizo- |łem „Przegląd Sportowy“ pod re- 


dakcją p. inż Rosenstocka. Współ- 
pracę w piśmie przyrzekli znani [9 
kołach sportowych działacze. 

Uprasza się wszystkie zrzesze- 


»„Bar-|nią sportowe w Polsce, by przesy” 


iały komunikaty, recenzje sportowe 
i zdjęcia fotograficzne pod adresem 


na siebie owych, co|redakcji: Kraków. Grodzka X 18, qq 


piętro, telefon 1,551. 
Z zamówieniami należy się 
zwracać wprost do redakcji. 39—1 


Na Klinikę Położniczą, Pałudnio- 


na porządku dziennym=tępić w|wa Nr. 197 


kozę? 
zarodku wszelkimi sposobami, jeżeli so- 
bie nie życzy, ażeby Łódź nie zrównała 


się d względem sporto „z jakąś 
zapadłą prowincjonalna mieścina, i: 


lyd. Teatr Rozmaitości“ 


Cegielniana 63— Dyr D. Ceimai star. 


Zebrane na chrzoinach a p. Lidz- 
barskich mk, 2.650; zebrane na 5-lót- 
niej rocznicy ślubu u p. Żytnickich 
mk. 2.500—razem 5.150. 87 —-] 


Dziś 6 g. 
8 wiecz. 


Jankele 


A jednak...| j 

Że wk wiosna kwitła tak pięknie 
i grzecznie! Więc siedwięł znowu 
obok  ślieznej dztewozyny, a cicha 
pora przedwieczorna wila dokoła nich 
paclinąck ałtanę z róż. 

(. Nie to, by ją znał dopiero od 
dzisiaj lub wczoraj! Niejedną już 
godziną przegawędzili razem, Jak 
to zwykle bywa, gdy sią tworzy w 
tym samym gmachu, poznał mała, 
jasną Ly Haninges, naiwną teatru, 
dla którego pisał. A po skończonaoj 
pracy siedzieli oto znowu w cichym 
kąciku małej enkieronki i zamawiali, 

Przez okno, jak to bywa, wdzie- 
ral się pąk wiósenrych promieni 
|słońca. A kiika nici słonecznych, 
|jwodłag przyjętej formy, ierało w 
jasnych kędziorach Ly, otaczając 
młodą główke. jakby złotą aureolą, 

I spostrzegł Jan Kryk, jak pięk- 
ną była ta mała, Mięki dreszcz 
pziebiegł, zmysły. 

Dziewczyna gawądziłą z jaknaj- 
poważniejszęą miną o gaży, o Szok- 
spirze, Atrindbergn, o nowym filmie, 

Jej wązka, biała rączka spoczy- 
wała na wyblakłej czerwieni kenapki. 

Jan Kryk gładził niezdecydowanie 
i delikatnie tą małą rękę, która wy- 
dawała mu sią małym, pienym ptasz- 


kiem. 
Siedzieli tat obok siebie, trzy- 
fmając sią ma reos, 1 gawędzii, aby 


ukryć nieśmiałe narodziny uezucią. 
o rzeczach obojątnych, podozas gdy 
dokoła zutaczała sią WIOSNA, ` 

Jan Eryk ozal gorąco swych 
warg. Dotknął włemel niedostrzeżnie 
jej ramienia, 

— Mała, kochana ILy...! 

Wyciągnęła s kioszoni chastenzkę 
i zaczęła zabiegiiwie wycierać swą 
gorącą rąkę. 

— Nie lubię, jak mi ktoé iek 
przyciska rękę, że aź się poci. Czy- 
tałam, że to jest zawsze niezdrowa. 
Chyba pan wie o tem, pania dokto- 
rze; pan jest takia rozumnym ozło- 
wiekiem. 

Jan Kryk niej odpowiedział W 
tej chwili zupałnie nie wydawał się 
sobie rozumnym ozłowiekżem. Przez 
my przeszło mu tylko j dno; „Ku- 
bet zimnej wody na łeb", Potem 
podniósł się sztywno. Rysy jego 
przybrały mowa konwencjonały układ, 

Głosem, który przypominał jego 
służbą wojskową w charakierze po- 
rucznika dragonów, krzynął: „Kelner, 
płacić! Zduje mi się, że pójdziemy, 
szanowna pani”, 

Mała spojrzała nań wzrokiem 
dziecka, które nieopatrznie rozbiło 
szklankę. „Jeżeli pan awata, panie 
doktorze, to chodźmy... 

Formalny układ towarzyszył z 
z jego strony chwili układania ża- 
kietu przez dziewczyną. 

Gdy wyszkh na skąpaną w słońc 
Szosę, towarzyszka Śmiała się, pełna 
dziecinnego szozęścia, 

— Panie doktorze, jakie to ładne: 

słońce, włoska, a my, obydwoje w 
środku. Chwiałabym tylko zawsze 
słuchać, jak pen coś opowiadal... 
_ I wtedy zrozumiał Jan Eryk, że 
przedtem był osłem skończonym. 
Ohwycił więc wąską, białą rączkę, 
którą kochał i małoweł różowe pa- 
luszki. | 

Jakiś przejeżdżający dorożkarz 


obejrzmł się za nimi. Uśmiechnął 
się, wyszczerzył zeby i trzasnął z 
bata, 


— Liza, 0 psia kość.» 


Koniec, 
(Tłomaczył G. W) 


ZET OE RZE RAAN, io 
W |= TRU 


ao IPTG 
t 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Opersika nmeryk, w 3-ch akti 
zudz Mał Pikan (snb.) J. 
Katich z Ameryki, 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
17 maja 19Z%i n 


A> sry 
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0 eksploalację kapiiału. 
Jadnem s majpierwszorządniej- 
guych sagadmłeń naszego życia 
jest odbndowa przemysłu f amo- 
dliwienio mu dalszego rozwojn— 
Polska jest wprawdłłe krajem 
rolniczym, sie śmiesznom byłoby 
jdowodzić, jak niesłychanie ważne 
jest znaczenie przemysła do kał- 
Aexo kraju, który shoe z jednej 
strony uzyskać korzystny bilans 
handlowy, a z drugiej wejść, jako 
dzwono, do łańcncha międzynaro» 
dowych stosunków ekopamisznych. 
Ten przemysł, który roxwfisł ela 
u nas przeł wojną tak obiestjąco, 
a któremu wielka rseż między na- 
rodowa bezpośrednłe i pogťsdmio 
tak dotkliwy elos zadała, zaSZyn8 
się obecnie dźwięać x spadku. — 
Oczywiście towarzyszą temn zja- 
wiska niezdrowe, jak np. chorob- 
liwa wprost tworzenie nowych 
przedsiebłorstw (przeważnie w 
handln) bez dostateoznych podstaw 
ekonomieznach f finansowych, 
przedsiębiorstw, których kapital 
inwestycyjny nigdy się nie wróci, 
z jeśli sto wróci, to krzywdą lu- 
dzi trzecich. Ne o te jednak i- 
dzie. Te „ekscesy fondaeyjne" sa 
natury przejściowej: matką ich 
jest nienormalny stan wszech- 
świafowezo życia wozóle, a w na- 
szym kraja w szczezótności. Zgi- 
ną przeto. w mierę pnormowania 
eig stosunków, Nam iść musi je- 
dynie e eceng zjawisk normal 
nych edradzającego sią przemy* 
sln i handlu i o pehnięcie 
odrodzenia na tory właściwe, sgod- 
R z wymogami ekonemji 1 finan- 
80w. 

4 Włęc przeđdewszystkiem rza- 
ca sią w oczy nadzwyczajne ZzAa« 
potrzebowanie kapitala. W nor- 
malnych warunkach byłoby to o- 
znaką wysokiej, s pomyślnej kon- 
junktnry, dzisiaj jest wprost prze- 
ciwoie, dowodem wyjątkowo cląż- 
kich warnnków. Przez dzisiejsze 
podwyższenie kapitałów przedalą- 
biorstwa nis zostają powiększane, 
a jedynie x mozołem mórzymywa- 
ne na poziomie, zbliżonym tylko 
do przedwojennego. 

Te podwyższanie kapitalu nie 
powinno jednak idé zbyt daleko, 
gdyż spowoduje jeno, że akcje 
staną mią bezwartościowymi ban- 
knoiami, a tych chyba już dosyć 
mamy. Może wieln ludzi niechęt- 
nie słyszeć bąlzie takle rozważa 
nia „kapitalistyczne*, Słowo kapi- 
tał ma w sobly jakiś przykry smak 
napozór, ale pamiętać trzeba, że 
ostatecznie kapitałem jest suma 
oszczędności narodu, który je lo- 
koje dla celów rozwoju swego do- 
brobytu. Nawet pomijając tą za” 
sadę nie wolno ani przez chwilę 
zapominać, że kapitał jest w dzi- 
siejszych warunkach ułeodzowną 
podstawą każdego przedsiębior- 
stwa i jako taki musi być przed- 
miotem dokłainych rozważań, 

Wiadomo każdemu, że Lapita 
przedsiębiorstwa dzieli gią na aan- 
glowy i obrotowy. Na ten ostatni 
składają się nierochomości, domy, 
maszyny, paliwo, środki napędne, 
surowce, płace, koszta jtd, Oo się 
tyczy kspitału handlowego, to 
znaną oddawua zasadą jest, ma 
żliwie szybki, a więc możliwie 
czysty obrót, W pogoni za grze- 
czywistmieniem tego celu kierow- 
nicze ciala przedsiębiorstw zbył 
mały nacisk kładą ną przeprowa= 
dzenie tej sainej zasady w dzie- 
dzinie kapiiażu obrotowego. A jest 
bodaj jedyna droga racjonalnego 
rozwoju 1 konkurowania z obce 
produkcją, gdzie „technika wee 
wnętrzna” jest już oddawna przed< 
miotem troski sier przemysłowych. 
W tej dziedzinie tkwi barczo wie= 
le błądów, które się mszozą w 
swym rozwoju na poyelniających 
je z całą beźwzględnością. Małe 
fabryki zbył cagato zabicrają sią 
do przerastających ich siły zajań 
1 oczywiście brak potem tej os- 
taniej marki do urzeczywistnie- | 
nia rozpoczętej akcji, 


Produkcja w tych wypadkach 
ulega przerwom, przedłuża się, 
tymczasem położenie na rynku 
zmieniło się i fabiyka pracuje ze 
stratami, Idzie tu© to, że surowce, 
część kapitału obrolowego, zbyt 


wolno przechodzą przez labrykę.|wojną zas stała na szóstem miejsca. 


Wielkie znowu przedsiębiorstwa 
cierpią często również z tego po- 
wodu, gdyż pojedyńcze ich części 
rachją zbyt autonomicznie, a ca- 
ość traci na przejrzystości, 

Zgodnie z przestarzałemi już 
metodami przedsiębiorcy usiłują TO- 
bić główne oszczędności na płacy 
robotniczej i godzinach pracy, zu- 
pełnie niepomni na to, że syty i 
wypoczęty robotnik pracuje daleko 
lepiej i intensywniej, pokrywając z 
nadwyżką pozorny minus, wynika- 
jący ze skróconego dnia precy. 
Zwracając głównie uwagę w tę siro- 
nę przeocza się tymczasem, że ma- 
gazynowanie i powolny transport 
surowców dalęko większe wartości 
niszczy. 

Orzywiście tutaj sama prywatna 
iniejatywa nio nie pomoże: rząd 
musi rozynić wszystko, aby jego 
agendy, a azczególnie środki trana- 
portowe, stanąły na wysokości va: 
dania i umożliwiły firmom ieknalin= 
tensywniejszą eksploatacją snrow: 
ców 1 jaknajszybszy ich obrot. — 
Wszelkie badowle i wewnetrzne 
środki transportowe muszą bpś Je- 
piej wyzyskune, Statystyka wyka- 
zuje, że przy transporcie 100 kilo- 
gramów wlecze martwej wagi na 
kolei np. do 500 kilo, w tramwaju 
250 kilo, 150 kilo w automobilu, 
a tylko 40 kilo na motocyklu. Jeżeli 
Idzie o szybkość, to wiadomem jest, 
że transport kolajowy m nas poru- 
sza się żólwim krokiem 20 kilo- 
metrów na dobę. W toj dziedzinie 
muszą radykalne zmiąny nastąpłó. 


o| W samych fabrykach też musi być 


zastosowaną większa szybkość. Pasy 
i transmisje są dzisiaj bardzo źle 
wyzyskiwano, na prodnkowaniu leży 
ospałość, niewspółmierna zupełnie 
z przyśpieszonora tętnem życia eko- 
nomicznego oałego świata. 
Przytoczone tutaj Bzęzsgóły 
pozornie tylko wydająsię należeć 
do podrzędnych, Jak wielką jost 
ich deniosłość widzimy atad, że 
jednak » fabryk niemieckich, za- 
stosowawszy te wszystkie ulep- 
szenia, doprowadziła do tego, te 
kiedy dawniej 4-mili. kapitałem 
obrotowym uzyskiwała 9-miljonowy 
obrót, to obenmie zmniejszonym 
do 3 milj. kapitałem podniosła o- 
brót do 18 miljonów. Rozwój prze- 
mysłu na zachodzie zostawił nas 
bardzo w tyle. Któż nie wie o 
tem, że w tych dziedzinach prze- 
mysłu, w których dawniej mieliś- 
my wprost monopol nawet w oa- 
łej Rosji, dzisiaj na własnym ryu- 
ku nia możemy konkurować z za 
eranicą, Nte wolne nam wobec 
tego zaniedbhać żadnego 3 iataje- 
jących średków, ażaby dozonić to, 
oośmy przez wojnę i niewyrobie- 
nie stracili, G W. 


Rozwój japońskiej fioty 
handlowej. 


Flota japońska od oaasu wojny 
światowej nadzwyczaj szybko i 
światnie się rozwinęła. Josito w 
przeważnej ezęści zasługa 'zaakomi- 
cia sią rozwijających tamtejszych 
przedsiębiorstw budowy  okrątów 
Rozkwit badowaictwa okrętowego 
w Japonii, który joż w czasie woj 
ny się rozpoczął, nie był odrazu tak 
widoczny, większa cząść nowo" 
wybadowanych okrętów szła zazca- 
nicę, dokąd byty zamówione, Dopie- 
ro po wojmie okazn! się ten rozkwit 
w całej pelni w przyroście flety 
handlowej iapońskiej, który jest 
nadzwyczaj wielki. Fiota handlowa 
jepońska ed r, 1814 w dwójnasób 
siq powiększyła. Stan floty wynosił 
w r. 1914 w parowcgeh około 600 
tys, ton brutto, a w żaglowcach 
okeło 500 tys. tør. W połowie zaś 
1920 r. statystyka urządowa wyka- 
zała 3086 paroweów z objętością 
3,182,160 ton, a ponadto ilość ża- 
glowców z objęteścią 985.421 ton. 

Ogólna liczba ton japońskiej flo- 
ty handlowej wynosiła w połowie 
1920 okeło 4,1 miijanów i wzrosła 
de począżka r. 1921 na 4,8 migo- 
nów, podezas gdy z poezątkiem r. 
1914 wynosiła 2,1 miljonów. 

Japońska [iota handewa ste 
dzisiaj pod względem wielkości na 
trzeciem miejseu po Wielkiej Bry- 
tanji i Stanach Zjednoczonpoń, 


Przytem wzrost ten floty japońskiej 
dokowywał sią na © wielo zdrow- 
szych podstawach, niż np. w Sta- 
nach 7jedneozenych, bo podczas gdy 
w Stanach Zjednoczonych flota, 
składająca się po części z mułowar= 
tościów okrętów, budowana byla 
przewaźnie przy pomocy finansowej 
państwa, to japońska flota handło- 
wa zawdzięcza swoja powstanie wy- 
łącznie prywatnief przedsiębiorczości. 

Nowe okręty japońskie, wybu- 
dowane w ostatnich latach, obejme- 
lące przeszło 2 miljony tom, są to 
nowoczesne, w całem słowa znscze- 
nin pełnowartościowe okręty stalo 
we, nie zaś mniejwartościowe okrę- 
ty z drzewna, m których składa sią 
wielka część nmerykańskiej floty 
handlowej. 

Oharakterystyoznym jest ten 
przyrost floty japońskiej wedłu” 
ilości ton poszczególnych katesorji 
okrętów. I tak było w połowie 
1920 r. parowców 6 objętości po- 
nad 1000 ton 790, w połowie zaś 
1913 ledwie 400, okrątów z obję- 
tością ponad 7 tys. ton było przed 

w rozbudo 


wojną 14, teraz 50. 

Największą zasiu 
waniu japońskiej foty handlowej 
posiada towarzystwo budowy okre 
tów „Nippon Yusen Kaisha“, Jedno 
z największych przedsiębiorstw tego 
rodzaju, których jest w omom pah- 
stwje trzy. Towarżyst="e wybudo- 
wato okręty z ogólną sumą obją- 
tości 500 tysięcy ton. | 

Flota handlowa japońska uie ma 
teraz dobrych ozasów z powoda 
niskiej taryfy frachtowej. Mimo ta, 
ponieważ składa sią z okrętów do- 
borowege typu i pracuje z małymi 
wydatkam! na płace dła slużby okrę: 
towej, stanie się w najbliższym oza- 
się bardzo poważnym konkurentem 
na polu światowego ruchu handlo- 
wego okrętowego. 


iłośny proces gospodarczy. 


LONDYN, 16 maja (Polpress). Po 
dziesięctodniowych debatach ` została 
rozpatrzona w dragiej instancji sąda 
angielekiego głośna sprawa znanego 
w Polsce przedsiębiorcy w przemyśle 
leśnym James Sager'a. Za przebie- 
giem rozprawy śledzono z wielkim 
zaciekąwieniem we wszystkich pań- 
stwach europejskich i Ameryce, po- 
nieważ wyrok sądu angielskiego ma 
ogromne znaczenie polityczne” Spra- 
wą, przedstawia się w sposób nastę- 
ptjący. Niejaki Luter, przemtysło- 
wiec leśny, miał w Rosji znaczne 
zapasy wyroków drąewnych, które 
zostały po przewrocie bolszewiokim 
„amacjonalizowane*. Część tych wy: 
robów kupił od bolszewików Janes 


| 


soo wzamian superiosłatów f na- 


wozów Szincznych. Wyrównanie 
rachunków będzie sią dokonywała 
eo kwartał Anglfey uwatnią ko- 
munikacje morską przez Gdańsk 
za nader '!asiebia korzystną, To- 
na? anrielakfogo przywozn wyno- 
si 256,000 tonn, podezas gdy a 
merykański 383,000 tona. 

Układ handlowy węciersko - 
polski przyczyni gię również do 
rozwoju handie przewozowego 
ancielskiego przez Glafsk, Pol- 
ska bowiem bedzie pośredniczyć, 


dostarcznige Węgrom wyrobów 
słókłonniozych i maszsn rolni- 
czej angtolskjeh wzamian otrzy- 


mująs od Węgier płods roino. 
Słychać też o bliskiem podpisantu 
układu między Polską a Włocha- 
mł i o otwarcin bezpośredniej że- 
alngi polsko-włoskiej, W przygo- 
tortaniu jest również bezpośrednia 
komunikacja morska między Tn- 
diami rzzielskiemi a portem gdań- 
skim. Zdaniem „The Economist, 
Gdańsk stanie sią gn kilka źwie- 
siący głównym portem, Ięezącym 
zachód 1 wsebód Karop7. 


[| Stesunki handlowe Cze- 
chosłowacji z Polską I Rosia. 
Jeden z wybiinych działaczy prze- 
mysłowych Czecho-słowacji, szef 
wydziału słowiańskiogo przy łzbie 
handlowej, p, Mateuszek zakomu- 
mikował przedstawicietowi ag. Russ- 
press w sprawie stosunków han- 
dłowych Częcho-słowacji z Polską 
i Rosją sow, co następuje: 

Dotąd nie nstalone są jeszcze 
stosunki handlowe między Czecho- 
słowacją i Polską i Czechosłowacja 
dokłada wszelkich usiłowań do jak- 
najszybszego zawarcia traktatu han- 
diowego z Polską, którm kiika ty- 
godni temu KA do rządu 
naszego z prośbą o odłożenie przy- 
jazdu do Warszawy czeskiej dele- 
gacji handlowej, tłómmacząc się wa- 
żnemi bieżącemi sprawami z po- 
wodu zawierania traktatu w Rydze, 

Trudnó jest oznaczyć kiedy bę: 
dą ustalone normalne stosunki han- 
diowe z Polską, ponieważ wzrastają 
zupełnie nieoczekiwanie trudności, 
Tak np. obecne wypadki na Gór- 
nym Siasia zaostrzyły znów sto- 
sunki między społeczeństwem poj- 
skim i czeskim. Ponieważ nie mo- 
żna ma razie. zawrzeć traktatu z 
Polską, zmuszeni jesteśmy czynić 
zakupy, projektowane przez nas w 
Polsce — w innych państwach, jak 
up. zakupiliśmy niedawno naftę w 
Ameryce i Rumanji i mamy jej na- 
razie dostateczne zapasy. Opraco» 
waliśmy już zasadniczo projekt trak- 
tatu z Polską, sprawa ta jednak nie 
postępuje wcale naprzód. 


Go się tyczy stosunków handlo+ 
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Sager, przywiózł je do Anglji i tuj vy ch z Rosją, p. Matuszek powie- 
odsprzedał, Ale w trakcie przepro- |= bolszewicy nie zwracali się 


wadzenia tranzakcji zjawił się Luter 
i nałożył areszt na materjały, jako 
na skradzione u niego. Sprawa pò- 
sala do sądu. W pierwszej instancji 
sprawą wygrał Luter. Jednak druga 


|imstancia, jak podane wyżej, skaso- 


wała poprzedni wyrok i wydała no- 
wy na korzyść Bager'a, len sam 
sąd angielski uznał „nacjonalizację* 
przeprowadzoną przez bolszewików 
za prawną, W kołach finansowo- 
przemysłowych Londynu uwążają teu 
wyrok za precedens, który możą 
ograć niezmiernie ważną rolą 
przy nawiązywaniu ekonoimioznych 
stosunków z Rosją Sowiecką, 


Przemysł I handel palski. 
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[i Głos angielski o ham- 
dlowych traktażach polskich. 
„Le Journal de Polozne”* pisze: 

Angielski „The Economist*po- 
daje szezecóly o handlowym trak- 
tacia polsko - angielskim, który 
wkrótca bądzia zawarty. Traktat 
tan będzia miał daży wpływ ne 
sprawę tranzytu przez Gdańsk. 
Pod protektoratem rządu angiel 
skiego tworzy się .w Polsce Syn- 
dykat w celach wymiany towarów 
między ebu krajami. 

Pierwszy układ zawarto z pel- 
skimi właścicielami ziemskimi, ac: 
lem i poaiskieh preduktów 
rolnych przez Gdańsk do Aaglji. 


prod Aogiełskie fabryki dostarczą Pel- 
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do nas wprost z propozycją wstą+ 
pienia z nimi w stosunki handlowe. 
Co prawda, handlowy przedstawie 
ciel sowietów, prof. Łomonosow był 


w Czecho-Słowacji, badał szczegó: 


łowo nasz przemysł lecz nie ; 
bił obstaltnków w żadnej z naszych 
firm. Nasza misja wyjeżdża do 


Rosji iylko w celach iniormacyj" 
nych. Na czele misji do Kijowa 
jedzie p. Ambroż, b. prezes czes- 
kiego związku gospodarczego w 
Kijowie. * Niektóre firmy czeskie 
próbowały na własne ryzyko zawie” 
rać umowy z bolszewikami; tran- 
zakcje te mie miały przeważnie 
wielkiego znaczenia.  Bolszewicy 
zobowiązali się płacić, zdaje się 
markami niemieckiemi.  Spodzie- 
wamy się, że dopiero handel z 
przyszłą Rosją da nam odpowie- 
dnie rezultaty. Przemysł nasz lie 
czy na to i czyni już odpowiednie 
przygotowania. 


[l Osobowy ruch okręto” 
wy między Toruniem a Proc» 
kiem rozpoczął się z początkiem 
ubiegłego tygodnia. Rach ten be- 
dzie później rozszerzony takża do 
Warszawy. (Codziennie kurguje jə- 
den parowiec w obu kierunkach, 
Punktem węzłowym jest Włocławek. 


0 Poiskie przedsiębior 
stwo budowy okrętów. Pod 
nazwą „Polich Navigation Compa: 
ny”. stów. -z org. por. powstała w 
Gdańsku nowe prz.dsiąbiorstwo bu- 
dowy skrętów. Jestio filja założ 


nego przed peru miesiącami pod tą 
sumą nazwą przedsiębiorstwa budo- 
wr okrętów w Nowym Jorku, które 
ms utrzymywsć migulsra? ruch o- 
krętowy, pasażerski między Qdań- 
skiem a Nowym Jorkiem. 


1 Wywóz <emaonte' ZN 
granice. Fabryka cementu „Wiek“ 
przygotowuje wielkie transporty 06 
mentu zagranicę przez part gdański, 
Fabryka organizuje także wyrób as- 
bestu i dachówek. 


Kronik 


ekonomiczna. 
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O zaopatrzenie Europy 
w bawsłną, Miedzynsrodowe sto- 
warzyszenie właścicieli zakładów 
pracdiolnianych i tkackiok wysla- 
dolegacją do Brasylji, oolem stu- 
djowania uprawy bawełny i mbade- 
nią warunków zaopatrzenia Kueropy 
w bawełnę brazylijską. Delegacja 
składa sią s treh  esłonków: 
angifka, niemon I pnwajcaza, 


* Stosunki angielsko"so= 
wiockie. W wykonaniu umowy 
nandlowej rosyjsko-zngielskiej, wy- 
dał rząd sowietów 11 b. m. toz- 
porządzenie, w któremi między in- 
nemi postanowiono: „Przygotować 
wolną komunikację okrętową, Za- 
bezpieczyć majątek osobisty agen- 
tów angielskich, Przymusowe wy- 
wiaszczeie towarów, przywiezio- 
nych z Anglji, jest niedopuszczal- 
ne. Należy ochraniać prawa okre- 
tów angielskich i obywateli w cza- 
sie ich pobytu w Rosji sowieckiej. 
Znosi się zakaz wywozu towarów 
do Anglj, Należy przygotować 
porty, jak również składy, środki 

sportowe T tonaż, Rozpocząć 
sortowanie i zbieranie surowców i 
towarów ma eksport do Anglii. 
Obywatelom angielskim dozwolo- 
ny jest wwóz przedmiotów włas- 
nego użytku. Należy uregulować 
komunikację pocztową i telegra- 
ficzną.* i 


Rynek pieniężny. 


m 0) 
Gieżda warszawaka. 
Notowania z 17 maja 
Słabe usposobienie cechowało e- 
branie dzisiejszej gieldy i kursy tiq oł 
mżały. Listy zastawne miejskie | ziem- 
skie słabiej. Rublami obrotów me do- 
konywano. Walrjy ragraniczne notowe- 
no wyżej. 
8 proc. 1917 reżu sa 100 mk. 190— 
180, i 
Listy zastawrie. 
4 i pół proc. ziemskie za 100 nb. 225, 
5 proc. miejskie 551—552—328, 
6 proc. B. Kred, Hyp. 6 i pół. 
Waluty. 
Ruble dumskie w 1,000 67. 
Wstaty | dewizy. 
Dolary Stanów Zjedn. 8%—370—888 
got. 860—868 czeki. 
Franki franc, 76—74 czati, 
Fnnty szł. 5675—3500 ezeki, 
Marki niem, 15,70-—15,50 got. 1575— 
15.50 czeki. 
Korony austr, 159—157 czeki 
Akcje. 
Warsz, T, K. W. i Z. Hutn, 8800— 
8550—8650. 
Liipopy 23600—2425—24754 
Ostrewieckie 7825—7650. 
Rudskde 18250—18958—18000. 
Starachowickie 6225—6100—8486, 
Zyrardewskie 32850—350U0. 
W. T. Handlu i Żegiugi I em 2200 
2150, LI em. 2175—2175. 
Borkowski 1500—1400—1425,] 
Bank Kredytowy 1-—Hl bez kup. 2870, 
V em 2650, 
Drzewny Przem. 1840—1800, 
Nafta Polska 1600—1675—162M 


Z warszawskiej czarnej giełóg. 
. (Tełefonem). 

Ostatnie notowania na nieurzędem= 
wej giełdzie warszawskiej były nastęw 
pujące: 

Delary: 855, 

Marki niemieckie: 15, 

Franki: 75,25. 

Funty: 5476. 

Ruble złote: 48000, 

Ruble srebrne: 185. 

Bilon: srebrny: 70, 
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Że świata. 


I Duch i policja. Do komisar- 
fatu drieluicy Sottenham w Lony- 
nie przyszła w tych dniach pewm 
pani = prośbą © pomoc przeciw swe- 
mu mmarłemu gospodarzowi. Misne- 
wicie właściciel demu, w którym 
mieszkała, wypowiedział jej dzień 
przod śmiercią mieszkanie. Po jego 
śmierci dama sądyiła, że rzecz jest 
załatwiona i że nie potrzebnje słę 
już wyprowadzać, Jednakże gospo- 
darz domu był widać —— jak wssy£- 
cy kamiemieznicy—esłowiekiem móści- 
wym i upartym. Oe noc sjawiał się 
foj jako duch, grosi? i łądał, żeby 
się natychwiast wyprowadziła. 

Urzędnik połieji dał prześlndewa- 
nej dobrą radę. 

+ — Gdyby się duch jesuowe raz 
pani poket — rzekł spokojnie — 
niech mu pani powie, że wsdług 
praw angielskich mo wole mu ssu- 
wać pani s mieszkania bez wypewie- 
daenin sądowego. Niech zatem wanie- 
pie podanie do oqda, 


! Sport Macawtay'a. Słynny 
|płenr angielski Macaałay, podobnie 
mresntą jak i Shelley, wbrew tradye- 
jom angielskim nie uprawiał nigdy 
żadnego wportu, miał za to nwyecsaj 
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strzelać, Zdarzało mu mię, $s dosta- 
dał cuneem konia, jednak rawsze 
czynił te tylko w  ostatecznności, 
Jedynym sportew, w którym się cd- 
zmnaczał i w którym nie miał prawie 
równego sobie, było przedzieranie się 

tłum x oczami utkwionemi w 
karty książki, Widsć go było na 
najruchliwszych płacach i ulicach 
Londynu sz książką, którą czytał z 
najżywszem zajęciem, idąc równo- 
cześnie tak prędko jak drudry — a 
mie zdarsyło mu się nigdy, aby 
wpadł ma kogoć lub dostał się pod 
konie, 


Dzisiejsi pisarze zagielecy są na- 
mięśnymi „sportemenami”*, Miedzy 


I Strajk trupów. I oto nowa 
troska bieżąca Wiednia, brak tra- 
pów. Profesorowie anatomii na uni- 
worsytotech wyrywują sobie włosy 
s głowy, skął mają wełąć tropów. 
„Sklady trmpów*, konserwowan w 
piwnionch prey pomocy lodu i pełne 
do niedawna  remmnitych tepielców i 
i innyok wamobójsów, zestały opróż- 
nione. W Wiedniu „klęska braku 
trapów'* demès tak daleko, iż wyk- 
łady nnatommii musiały włodr zawie- 
szeniu. Zmniejszanie się liczby samo- 


doznawać rozczarowań i  Kończyć 
nierzadko samobójstwem, Trupy ta- 
kich desperatów szły wówczas ña 
pożytek instytutów anatomioznych,. 

W naszych jednak materyalisty- 
emych czasach piękny mřesņye maj 
przestaje oddziaływać w podobny 
sposób, Romanauje sie jesroza chęt- 
nie, słe z powodu zawodn miłosnego 
nikt „przyzwotofe* mie myśli o s8- 
mobójstwie. 


| Matpa włamywaczem, O 
zdarzeniu, przypominającem żywo 

ną nowelą Edgar Poego. p.t. 
„Morderstwo przy ulicy Morgne*, 
opowiada „New York Times“. 

Pewne małżeństwo — ezytamy 
w dzienniku — usiyszelo w 
noey drapanie do okna sypłalni, 
LJ chwili brzęk wygniecionej 
szyby i dojrzało w bladem świetle 
nastającego świta potworny łeb, 
sacłądający de wnętrza sypialni. 
Przerażona kobieta krzyknęła, a 
mąż jej, schwyciwszy rewolwer, 
dał ognia w stroną okna, poczem 
łeb zniknął, wydając ryk przytłe- 
mieny. Zewiadomiona natychmiest 
telefonicznie pelicja przybyła na 
raiejace | znalazła pod wybitem 
eknem, znajdującym sią na pler- 
wszym piętrze, ślady krwi, a gdy 
zajata była jeszoze ioh badaniem, 


człowiek, schwrciila za klamke, 
usiłnjąc wywarzyć drzwi. W tejże 
chwili jednak otoczyli ja i obez- 
władnfii policjanci. Okazało się, 
że była to olbrzymia małpa. 

Przypuszczsją, że zwiorzą tre- 
nowane było. specjalnie przez 
swego właściciela do ograbiania 
domów. 


| Sprzedaż pamiątek nar 
poleońskich. W Londynie sprze- 
dano dnia 7 b. m. z przetargn 
zbiór pamiątek po Nspoleonie T, 

Za źżbiór ten osiągnięto 825 
funt. szterl. Za tabakierkę, zA- 
wierającą kilka włosów cesarza, 
zapłacono 11 funt. szteri. 


Kochanka „Jronprinza” 


Korespondent paryski „Berliner 
Tagblattn* podaje wiadomość, która 
ma być jeszcze jednym przyczyn- 
kiem do „chronique  sezndzieusa” 
byłego „Kronprinra *. : 

, Literat paryski p. Dumur nspieał 
romen pł, „Rzeżnik z Verdun“, w 
którym opowiada różne pikantze 


szozogóły o życiu w. głównej kwa- 


A 
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terze „Kronprinza*, Nadmtenis przy- 
tem że hopdanką „Kronprinsa" była 
piękność x miejscowości Śtensy pan- 
na Blanche Dessirey, Panna Dessirsy 
uczuła się przez powieść obrałoną, 
wystąpiła ne skargą przeciw watoro- 
wi i zażądała 25.000 fraaków jako 
odszkodowanie za obrasę honoru. 
Jedno x pism paryskich proponuje 
aby eka-krenprinza  przesłnokano ja- 
ko świadka, 


Ofiary. 


złożone w fdministr. „Głosu 
Polskiego“ 


Na Górny Siask. 


W. Reichert mk. t00, 984 
Zacharjasz Ratsztajn mk. 200. 985 
Gruszczyński mk. 100. 985 
Eugenja Ujmianka mk. 150. 987 


Zofja Kaźmierczakówna mrk. 100. 
Edward Tulko mk. 20. 989 


Rudolf Keppe mk. 50, 990 
Józef Smolaga mk. 150. 901 
Pracownia Bekera mk. 1400. 993 


Lręczny złodziej 


soshkce za wynagrodzeniem 


rj 


Skradzione 


to zawiorzjący różno do- 
icrmeaty i kwit r Polskiej Kra- 
jowej Pożyctkowej na 10 
dolarów, wydany 27 kwietnia, 
Prozaę swrócić za wynagro- 
dzęniem: Cogielniana 5%, Znanla | 
Boruch. 6! | 
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bójstw jet wprost  „niepskojące*. 
Dawniej miesiące wiosonne były pet- 
ne „najpiękniejszych perspektyw". 
W miesiącach tych młodzieńcy i 
dziewczęta zwykli byli się kochać, 


kostjum 


damski szary do sprze- 
dania, Wiadomość od T 
lo 1i od 4 de 6. Pusta 
M N, m. 22. 53—2 


Lakłań fotegraficm 
„Stella”, Konstantynow= 
ska 3, pogznkuje dobre- 
go prnoownika od zaraz, 
0d 2—3 pp, iod 7 — 9 
wiecz. 


c w łóżku lub też poderne 
przechądnki po ułieach 

Biografowie jego podkreślają, że nie 
umiał ami pływać ani wiosłować ani 
jeńdrić konne aul Ślizgać się ani 


po rynmie domu stoczyła się bły- 
gskawicznie wielka, ozsrna postać, 
i brocząc obficie krwią z rany, 


Grand-Kino 


72. Piotrkowska FZ. 


BANSKO 


Boczątek © godz. 5, w soboty i miedziele o godz. 3.30, ostatni seans © godz. 9.18 wiecz. 


ró 


Dramat w 6 ozęŚciach 
z życia tancerki ze 
znakomitą odtwóromy- 
nią roli głównej — — 


TFF mu z | j m ! Szybko, solidmie i tanio? 
2b] Zawiadomienie. KUPON. | Mechaniczna fabryka wyrobów szewckich 
| ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY Salamandra 


+ PRACOWNIA PORTRETÓW Piotrkowska Am sta 


e « Now Ło nek 6. HM otworzyła w Łodzi specjalny dział 
A. P iotr owski, aidad DA Lado zelowniczo = reperacyjny 
Niniejszym mam zaszczyt zakomunikować Szanownej Publiczności, iż zakład 


'33 do użytku publicznego, ustanawiając przytem ocenę zasadniczą od 
E roboty xa parę zelówgok 75 mk., z obcnammi mk. 180, 


Okariołel niniejszego 
kuponu w dnin zdjęcia 


— otrzymuje 20 proc. taniej. — 


Ważny do 1 lipca 1921 r. 


l Nowy Rynek 6. A. Plotrowski. 


sprzedawoa”. 


Fortepian 


„mój obeomie prowadzony jest pod kierownietwem znanego fotografa-mo= 
dernisty z Warszawy, byłego właściciela pierwszorzędnych firm za gra- Cena zaś kompletna wynosi: bpzinaciz R PA 
Bieg, ostatnio w Rosji. za zelówki męskie wraz z robotą mk. 500— kawie Od Sa w 
Wszystkie zdjęcia wykonywa osobiście z zastosowaniem najświeższych wyna- z ebcasami s Bd gielniana 10. 76—2 
luxków sztuki fotograficznej. za zelówki damskie saa robota mk, 280— 
Geny umiarkowane. p gm kr yo "cy Obstalunki do reperacji przyjmują: Futro 


oraz palto 1 frak w do- 
brym stanie s powodu 
wyjandu natychmiast do 
sprzedania, Wiad: mosć 
Andrzeja 28, m.S oi £. 
31 pół do 6, 72—1 


J + 
Do wynajęc'a 
tetnie mieszkania za He- 
lenówkiem. Wiadomość 
L. Bartel, nl 6-go Sierp- 
nia 8, od 2—3 pp. 02—8 


H „REKORD Piotrkowska 102, 274—1 


a) „REKORD *—Piotrkowska 294. 
4 


p- nREKORDH - Glówna 25. 
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